
Uchwała KG KPZR 
i Rady Ministrów ZSRR 
o miejscu 
ustawienia sarkofagu 
z ciałem Stalina

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje uchwałę Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
i Rady Ministrów Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich o miejscu ustawienia 
sarkofagu z ciałem Józefa Wis- 
sarionowicza Stalina. Uchwała 
brzmi:

Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i Rada Mini­
strów Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
postanawiają:

umieścić sarkofag z ciałem 
J. W. Stalina w Mauzoleum 
na Placu Czerwonym obok 
sarkofagu W. I. Lenina.
Komitet Centralny KPZR, 

Rada Ministrów Związku Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich.
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Uchwała powzięta na wspólnym posiedzeniu 
Plenum Komitetu Centralnego KPZR 

Rady Ministrów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich

i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
MOSKWA (PAP) Agencja TASS podała następującą uchwalę powziętą 

na wspólnym posiedzeniu Plenum Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego, Rady Ministrów Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR:
Komitet Centralny Komunistycznej 

Partii Związku Radzieckiego, Rada 
Ministrów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR za najważ­
niejsze zadanie Partii i Rządu w tym 
ciężkim okresie dla naszej Partii i 
naszego kraju uważają zapewnienie 
nieprzerwanego i właściwego kie- 

lina Komitet wykonawczy Rady Mo- . rownictwa całym życiem kraju, CO Z 
skiewskiej ogłasza żałobę w Moskwie w | kolei wymaga największej zwartości 
dniach 6, 7, 8 i 9 marca br. i zawiada- ! kierownictwa, niedopuszczenia do 
mia. że w dniach tych wszystkie przed- | jakiegokolwiek rozprzężenia i paniki, 
stawienia teatralne 1 filmowe, koncerty . . snosób bezwzelednie za-oraz inne imprezy rozrywkowe zostaną iaDV w, len sposon oezwzgięame za 
zawieszone. pewnie pomyślną realizację polityki

Dni żałoby
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Agencja TASS po- 
<UJe: Z powodu zgonu przewodniczące- । 
ge Rady Ministrów ZSRR i Sekretarza I 
Komitetu centralnego Komunistycznej 
Partii związku Radzieckiego Józefa Sta-

o badaniu anaiomo-paiologicznym 
ciała W. Stalina

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS ogłosiła następujący ko­
munikat o badaniu anatomo- 
patologicznym ciała J. W. Sta­
lina:

Badanie anatomo - patologicz­
ne wykazało duże ognisko wy­
lewu krwawego, znajdujące się 
w okolicy węzłów podkorowych 
lewej półkuli mózgu. Ten wy­
lew krwi zniszczył ważne części 
mózgu i spowodował nieodwra­
calne zaburzenia oddychania 
1 krwiobiegu. Poza wylewem 
krwi do mózgu stwierdzono zna­
czny przerost lewej komory ser­
ca, liczne wylewy krwawe w 
mięśniu sercowym, w błonie 
śluzowej żołądka i jelit, miaż­
dżycowe zmiany naczyń, szcze­
gólnie silnie zaznaczone w tęt­
nicach mózgu. Procesy te były 
skutkiem choroby nadciśnienio- 
wej.

Wyniki badania anatomo-pa- 
tologicznego w pełni potwier­
dzają rozpoznanie, postawione 
przez profesorów, leczących J. 
W. Stalina.

Dane badania anatomo - pa­
tologicznego wykazały nieod­
wracalny charakter choroby J. 
W. Stalina od chwili, gdy nastą­
pił wylew krwi do mózgu. Dla­
tego też podjęte energiczne za­
biegi lecznicze nie mogły dać 
pozytywnego rezultatu i zapo­
biec fatalnemu wynikowi.

Minister Ochrony Zdrowia 
ZSRR A. F. Tretiakow

Szef zarządu leczniczo - sani­
tarnego Kremla I. I. Kuperin.

Prezes Akademii Nauk Medy­
cznych ZSRR prof. N. M. Anicz- 
kow

Rzeczywisty członek Akade­
mii Nauk ZSRR prof. M, A. 
Skworcow

Członek - korespondent Aka­
demii Nauk Medycznych ZSRR 
prof. A. I. Strukow

Członek - korespondent Aka­
demii Nauk Medycznych ZSRR 
prof. S. A. Mardaszew

Główny anatomo - patolog 
Ministerstwa Ochrony Zdrowia 
ZSRR prof. B. I. Migunow

Profesor A. W. Rusaków 
Docent B. N. Uskow.

Uchwala Komitetu Centralnego KPZR 
i Rady Ministrów ZSRR

o budowie Panteonu - pomnika wieczystej chwały
wielkich ludzi kraju Rad

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje uchwałę Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
i Radv Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Radziec­
kich o budowie Panteonu — pomnika wieczystej chwały wiel­
kich ludzi Kraju Rad.

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego Rada Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich postanawiają:

W celu uwiecznienia pamięci wielkich wodzów Włodzimierza 
Iljicza Lenina i Józefa Wissarionowicza Stalina oraz wybitnych 
działaczy partii komunistycznej i państwa radzieckiego, pocho­
wanych na Placu Czerwonym przy murze kremlowskim, zbu­
dować w Moskwie monumentalny gmach - Panteon - pomnik 
wieczystej chwały wielkich ludzi Kraju Rad.

Po ukończeniu budowy Panteonu przenieść doń sarkofag 
z ciałem W. I. Lenina i sarkofag z ciałem J. W. Stalina, jak 
również szczątki wybitnych działaczy Partii Komunistycznej 
Związku Radzieckiego, pochowanych przy murze kremlowskim 
i udostępnić Panteon dla szerokich mas ludzi pracy.

KOMITET CENTRALNY KPZR
RADA MINISTRÓW ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 

REPUBLIK RADZIECKICH

ustalonej przez naszą Partię i Rząd 
zarówno w wewnętrznych sprawach 
naszego kraju, jak i w sprawach 
międzynarodowych.

Z tego względu oraz w celu 
niedopuszczenia do jakichkol­
wiek zakłóceń w kierowaniu 
działalnością organów państwo-] 
wych i partyjnych, Komitet • 
Centralny Komunistycznej Par- 
tii Związku Radzieckiego, Rada 
Ministrów Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich i 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR uznają za konieczne prze­
prowadzenie szeregu zarządzeń 
w zakresie organizacji kierow­
nictwa partyjnego i państwowe­
go.

0 Przewodniczącym i pierwszych 
zastępcach Przewodniczącego 

Rady Ministrów ZSRR
1. Mianować przewodniczą­

cym Rady Ministrów ZSRR G. 
M. Malenkowa.

2. Mianować pierwszymi za­
stępcami przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR Ł. P. Berię,

Hasta KC PZPR
1 Nieśmiertelne imię Stalina 

zawsze będzie żyć w ser-, 
each narodu polskiego i całej 
postępowej ludzkości.

2 Wieczysta chwała Józefowi 
Stalinowi — Wyzwolicielo­

wi narodu polskiego.

3 Niech żyje bohaterski na­
ród radziecki, naród bu­

downiczych komunizmu, naród 
pogromców faszyzmu, naród 
obrońców pokoju!

4 Wzmacniając braterską so­
lidarność z narodami ra­

dzieckimi naród polski składa 
hołd pamięci Wielkiego Stalina.

5 Niech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckie­

go, bohaterska partia Lenina- 
Stalina!

6 Precz z knowaniami podże­
gaczy wojennych!

7 Stalin uczy: Wzmacniajmy 
i zaostrzajmy naszą czuj­

ność rewolucyjną!

8 Wzmagajmy siły obronne 
naszego Ludowego Pań­

stwa!

SZmarł Wielki Stalin — Jego 
nauka żyje i zwycięża.

W Podwójmy naszą energię 
i wysiłki w walce o produk­

cję, o Plan 6-letni, o 
socjalizm!

44 Niech rośnie i 
11 Front Narodowy

o pokój i Plan 6-letni!
40 Jeszcze mocniej zewrzyjmy 
Ic szeregi wokół Komitetu 

Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, wokół 
naszego Rządu Ludowego, wo­
kół wielkiego Budowniczego 
Polski Ludowej Towarzysza Bo­
lesława Bieruta.

W. M. Mołotowa, N. A. Bulgani­
na, Ł. M. Kaganowicza.

11.
0 Prezydium 

Rady Ministrów ZSRR
1. Uznać za konieczne, aby w 

Radzie Ministrów ZSRR zamiast 
dwóch organów — Prezydium i 
Biura Prezydium — był jeden 
—“i — Prezydium Rady Mi­

nistrów ZSRR.
2. Ustalić, że w skład Prezy­

dium Rady Ministrów ZSRR 
wchodzą: przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR i pierwsi za­
stępcy przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR.

111.
0 Przewodniczącym Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR
Zalecić na Przewodniczącego 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszyłowa, zwal­
niając od tych obowiązków 
M. Szwernika.

0 Sekretarzu Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR

1. Mianować sekretarzem 
Prezydium Rady Najwyższej 

(Ciąg dalszy na str. 2)

pokój, O

krzepnie 
w walce

N.

WARSZAWA (PAP) Dnia 6 marca br. o godz. 18 odbyło się 
sali posiedzeń Rady Państwa zebranie rozszerzonego Prezy­

dium Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego z udzia­
łem przedstawicieli organizacji politycznych i społecznych.

Zebrani złożyli hołd pamięci Wodza postępowej ludzkości 
Wielkiego Stalina.

Zebranie zagaił i przewodni­
czył mu Przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki.

Na zebraniu powołano Ogól­
nonarodowy Komitet Uczczenia 
Pamięci Józefa Stalina w nastę­
pującym składzie:

Aleksander Zawadzki —
Przewodniczący Rady Państwa
— jako przewodniczący Komi­
tetu,

Ko-

Alicja Musiałowa — przewod­
nicząca ZG Ligi Kobiet,

Jarosław Iwaszkiewicz 
przewodniczący Polskiego 
mitetu Obrońców Pokoju,

Eugenia Krassowska — wice­
przewodnicząca CK SD,

Dominik Horodyński — poseł 
na Sejm,

Stanisław Nowocień — prze­
wodniczący ZG Związku Mło­
dzieży Polskiej.

Posiedzenie
Komitetu Politycznego CK SD

Dnia 6 marca rb. odbyło się w 
Warszawie posiedzenie Komitetu 
Politycznego Stronnictwa Demokra­
tycznego, poświęcone uczczeniu pa­
mięci Józefa Stalina — Wielkiego 
W'Jza Związku Radzieckiego i całej 
postępowej ludzkości.

w

Powołanie Ogólnonarodowego Komitetu
uczczenia pamięci

Józefa Stalina
władz naczelnych
Stronn.ctwa Demokratycznego

W związku ze zgonem Przewodni­
czącego Rady Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec­
kich i Sekretarza Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego Generalissimusa Józefa 
Stalina delegacja władz naczelnych 
Stronnictwa Demokratycznego w 
osobach:

Przewodniczącego Rady Naczelnej 
Stronnictwa — Jana Rabanowskiego, 
wiceprzewodniczących Centralnego 
Komitetu: Eugenii KrassowskleJ l 
Jana Karola Wendego oraz z-cy Se­
kretarza Generalnego Zygmunta Mo­
skwy złożyła dnia 6 marca rb. kon- 
dolencje na ręce ambasadora ZSRR 
w Polsce Arkadiusza Sobolewa.CZŁONKOWIE KOMITETU:

Józef Cyrankiewicz — Wice­
prezes Rady Ministrów,

Edward Ochab — Sekretarz
KC PZPR,

Jan Dembowski — Marszałek
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej, Prezes Polskiej Aka­
demii Nauk,

Stefan Ignar — Wiceprezes 
NKW ZSL,

Kazimierz Witaszewski — ge- Prezesa Rady ‘Ministrów Pol-! Ministrów Związku Socjalisty- 
nerał brygady, wiceminister । skiei Rzeczypospolitej Ludowej! - - — - - - ----
obrony narodowej, I- ‘

Wiktor Kłosiewicz — prze- czyste posiedzenie żałobne Ra- 
wodniczący Centralnej Rady dy Państwa i Rady Ministrów ! nego Komunistycznej Partii Z w. 
Związków Zawodowych, ............. “

Wspólne uroczyste posiedzenie żałobne 
Rady Państwa i Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
WARSZAWA (PAP). Dnia । wej, poświęcone uczczeniu pa- 
marca 1953 r. o godz. 11.00' mięci Generalissimusa Józefa 

■ odbyło się pod przewodnictwem Stalina. Przewodniczącego Rady.
6

i skiei Rzeczypospolitej Ludowej
| Bolesława Bierutt wspólne uro- | 

prze- czyste posiedzenie żałobne Ra-
cznych Republik Radzieckich 
i Sekretarza Komitetu Central-

1 Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- ' Radzieckiego.
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ZSRR N. M. Piegowa, zwalnia­
jąc go od obowiązków sekretarza 
KC KPZR.

2. Obecnego sekretarza Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
A. F. Gorkina mianować zastęp­
cą sekretarza Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR.

IV.
0 Ministerstwie 

Spraw Wewnętrznych ZSRR
Połączyć Ministerstwo Bezpie­

czeństwa Państwowego ZSRR i 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych ZSRR w jedno minister­
stwo — Ministerstwo 
Wewnętrznych ZSRR.

0 ministrze 
Spraw Wewnętrznych 

Mianować ministrem 
wewnętrznych ZSRR Ł. P. Be­
rtę.

Spraw

ZSRR
spraw

V.
0 ministrze i zastępcach 

ministra spraw zagranicznych 
ZSRR

1. Mianować W. M. Mołotowa 
ministrem spraw zagranicznych 
ZSRR.

2. Mianować pierwszymi za­
stępcami ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR A. J. Wyszyń­
skiego i J. A. Malika.

3. Mianować W. W. Kuźnie- 
cowa zastępcą ministra spraw 
zagranicznych ZSRR.

4. Mianować A. J. Wyszyń­
skiego stałym przedstawicielem 
ZSRR w ONZ.

V I.
o ministrze 

spraw wojskowych ZSRR 
i pierwszych zastępcach 

ministra spraw wojskowych 
1. Mianować marszałka Związ­

ku Radzieckiego N. A. Bułgani- 
na ministrem spraw wojsko­
wych ZSRR.

2. Mianować pierwszymi za­
stępcami ministra spraw woj­
skowych ZSRR marszałka 
Związku Radzieckiego A. M. 
Wasilewskiego i marszałka 
Związku Radzieckiego G. K. 
Żukowa.

Przewodniczącego Państwowe- 
• go Komitetu Planowania ZSRR.

0 Ministerstwie Budowy Maszyn 
Transportowych i Ciężkich

■ Połączyć Ministerstwo Budo­
wy Maszyn Transportowych, 
Ministerstwo Przemysłu Budo­
wy Okrętów, Ministerstwo Bu­
dowy Maszyn Ciężkich oraz Mi­
nisterstwo Budowy Maszyn Bu­
dowlanych i Drogowych w jed­
no ministerstwo — Minister­
stwo Budowy Maszyn Trans­
portowych i Ciężkich.

0 ministrze budowy maszyn 
transportowych i ciężkich 
Mianować W. A. Małyszewa 

ministrem budowy maszyn 
transportowych i ciężkich.

0 Ministerstwie Elektrowni 
i Przemysłu Elektrotechnicznego

Połączyć Ministerstwo Elek­
trowni, Ministerstwo Przemy­
słu Elektrotechnicznego i Mini­
sterstwo Przemysłu Środków 
Łączności w jedno ministerstwo 
— Ministerstwo Elektrowni i 
Przemysłu Elektrotechnicznego.

0 ministrze elektrowni 
i przemysłu elektrotechnicznego

Mianować M. G. Pierwuchina 
ministrem elektrowni i przemy­
słu elektrotechnicznego.

IX.
0 Przewodniczącym 

Państwowego Komitetu 
Planowania ZSRR

Mianować Przewodniczącym 
Państwowego Komitetu Plano­
wania ZSRR G. P. Kosiaczenkę.

X.
o Przewodniczącym 

Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych
Zalecić N. M. Szwemika na 

Przewodniczącego Wszech­
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, zwal­
niając od tych obowiązków W. 
W. Kuźniecowa.

XI.
0 Prezydium 

Komitetu Centralnego KPZR 
i sekretarzach KC KPZR

1. Uznać za konieczne, by w 
Komitecie Centralnym KPZR 
zamiast dwóch organów KC — 
Prezydium i Biura Prezydium 
— był jeden organ — Prezy­
dium Komitetu Centralnego 
KPZR, jak to ustala statut Par­
tii.

2. W celu zapewnienia więk­
szej operatywności kierowni­
ctwa ustalić skład Prezydium w 
liczbie dziesięciu członków i 
czterech kandydatów.

3. Zatwierdzić następujący 
skład Prezydium Komitetu Cen­
tralnego KPZR:

Członkowie Prezydium KC — 
G. M. Malenkow, Ł. P. Beria, 
W. M. Mołotow, K. J. Woroszy- 
łow, N. S. Chruszczów, N. A. 
Bułganin, Ł. M. Kaganowicz, A. 
I. Mikojan, M. Z. Saburow. M. 
G. Pierwuchin.

Zastępcy członków Prezy­
dium KC KPZR —N.-M. Szwer- 
nik, P. K. Ponomarenko, L. G. 
Mielników, M. D. Bagirow.

4. Wybrać na sekretarzy KC 
KPZR S. D. Ignatiewa P. N. 
Pocpiełowa. M. N. Szatalina.

5. Uznać za konieczne, by N.
S. Chruszczów
się na pracy w Komitecie Cen­
tralnym KPZR i w związku z 
tym zwolnić go od obowiązków 
pierwszego sekretarza Komite­
tu Moskiewskiego KPZR.

6. Powołać sekretarza KC

Komitetu Moskiewskiego KPZR 
7. Zwolnić od obowiązków 

sekretarzy KC KPZR P. K. Po- 
nomarenkę i N. G. Ignatowa w 
związku z przejściem ich do 
pracy kierowniczej w Radzie 
Ministrów ZSRR i L. I. Breż­
niewa — w związku z jego 
przejściem na stanowisko szefa 
Zarządu Politycznego Minister­
stwa Marynarki Wojennej.

XIL
0 zwołaniu IV sesii 

Rady Najwyższej ZSRR
Zwołać w Moskwie IV sesję 

Rady Najwyższej ZSRR na 
dzień 14 marca 1953 r. dla roz­
patrzenia uchwał powziętych 
na wspólnym posiedzeniu Ple­
num Komitetu Centralnego 
KPZR, Rady Ministrów Związ­
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich i Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, a podlegają­
cych zatwierdzeniu przez Radę 
Najwyższą ZSRR.

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

RADA MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZ­

NYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH 
PREZYDIUM 

RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR

Komunikat komisji
dla zorganizowania

Towarzysza Stalina
■ IOSKWA (PAP). Agencja 

TASS zamieszcza komunikat 
komisji dla zorganizowania po­
grzebu Towarzysza Stalina. Ko­
misja podaje:

Pogrzeb Przewodniczącego 
Rady Ministrów Związku Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich i Sekretarza Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, Józefa 
Wissarionowicza Stalina, odbę­
dzie się w poniedziałek 9 marca 
br. o godz. 12 w południe.

z żołnierzami Armii Lenina * Stalina
Rozkaz Ministra Obrony Narodowej nr 10

Szeregowcy i Marynarze! 
Podoficerowie i Oficerowie! Ge­
nerałowie i Admirałowie!

Całą postępową ludzkość spot­
kało wielkie nieszczęście. Dnia 
5 marca br. zmarł największy 
Człowiek naszej epoki, wierny 
Przyjaciel i Obrońca wszystkich 
ludzi pracy na całym świecie, 
nieugięty bojownik o przyszłość 
narodów, kontynuator nieśmier­
telnego dzieła Marksa-Engelsa- 
Lenina, Wódz Światowego Obo­
zu Pokoju — Józef Stalin.

Przez całe swoje życie Józef 
Stalin, ot młodych lat aż do 
ostatniego tchnienia, wszyst­
kie swe siły oddawał walce o 
szczęście prostego człowieka, 
o lepsze życie dla setek milio­
nów ludzi pracy wyzyskiwa­
nych przez obszarników i ka­
pitalistów, o wmlność wszyst­
kich gnębionych i uciskanych 
ludów.

Przez wiele lat Józef Stalin, 
który wraz z Leninem kierował 
Wielką Rewolucją Paździer­
nikowy, prowadził narody ra­
dzieckie od zwycięstwa do 
zwycięstwa. Z imieniem Stali­
na związane są wszystkie hi­
storyczne osiągnięcia kraju 
zwycięskiego socjalizmu: wie­
kopomne zwycięstwo nad fa­
szyzmem w drugiej wojnie

Dzięki osobistej pomocy Ge­
neralissimusa Stalina powstała 
nasza Ludowa Armia, Jemu, Je­
go ojcowskiej opiece, Jego ge­
nialnym naukom i wskazaniom 
żołnierze Wojska Polskiego za­
wdzięczają zwycięstwo w walce 
o wolność i niepodległość naszej 
Ojczyzny — Polski Ludowej 
osiągnięte u boku swoich braci 
— żołnierzy Armii Radzieckiej. 
Tl On dawał nam natchnienie 
do walki, to On dodawał nam sił, 
to On pomógł nam odnieść hi­
storyczne zwycięstwo.

Szeregowcy 
Podoficerowie 
Generałowie

Wojsko Polskie w ciężkich 
dniach żałoby po śmierci nasze­
go Wielkiego Przyjaciela i Wo- 
dza całej postępowej ludzkości 

(jeszcze ciaśniej zewrze swoje 
szeregi i mocniej skupi się wo­
kół kierowniczej siły narodu 
polskiego Polskiej Z jednoczonej 
Partii Robotniczej, wokół Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, wokół wiernego ucznia To­
warzysza Stalina, wielkiego Bu­

downiczego Polski Ludowej — 
Bolesława Bieruta.

Wojsko Polskie jeszcze bar­
dziej pogłębi nierozerwalne bra­
terstwo z żołnierzami niezwy­
ciężonej Armii Radzieckiej, Ar-

Marynarze! 
Oficerowie! 

Admirałowie!

światowej, wspaniałe budów- Lenina - Stalina. 
2_ „j '— - -----
nowej ery — ery k^rnimizmu' służba w szeregach Wojska Pol­
le wieszczące światu początek Niechaj ofiarna i sumienna

Z imieniem Stalina szli w 
bój żołnierze okrytej chwałą 
Armii Radzieckiej. Z imie­
niem Stalina w sercu walczą 
dzisiaj wszyscy uciskani i u- 
jarzmieni, wszyscy bojownicy 
o nowe życie — o pokój i so­
cjalizm.
Wielkiemu Stalinowi naród 

polski zawdzięcza swoje wyzwo­
lenie z faszystowskiej okupacji, 
odzyskanie prastarych ziem pol­
skich z granicą na Odrze i Nysie 
i możność budowania pięknego, 
szczęśliwego jutra.

Śmierć Generalissimusa Jó­
zefa Stalina jest bolesnym cio- 

■ sem dla naszego narodu, dla żoł- 
Inierzy Wojska Polskiego.

skiego, dalsze umacnianie siły 
i gotowości obronnej naszej Oj­
czyzny, wzmożona czujność wo­
bec zakusów wroga będą hoł­
dem jaki składamy nieśmiertel­
nej pamięci Wielkiego Stalina.

Wielkie idee Marksa-Engelsa- 
Lenina-Stalina żyć będą zawsze 
w naszych sercach i prowadzić 
do dalszych zwycięstw w walce 
o pokój i socjalizm, w walce w 
służbie Ojczyzny.

Minister Obrony Narodowej 
Konstanty Rokossowski 

Marszałek Polski.
Warszawa, 6 marca 1953 r.

VII.
0 Ministerstwie Handlu 

Wewnętrznego i Zagranicznego
Połączyć Ministerstwo Han­

dlu Zagranicznego i Minister­
stwo Handlu ZSRR w jedno mi­
nisterstwo — Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego i Zagra­
nicznego ZSRR.

0 ministrze i zastępcach 
ministra handlu 

wewnętrznego i zagranicznego 
ZSRR

L Mianować A. I. Mikojana 
ministrem handlu wewnętrzne­
go i zagranicznego ZSRR^

2. Mianować pierwszym za­
stępcą ministra handlu 
wnętrznego i zagranicznego 
ZSRR I. G. Kabanowa i zastęp­
cami ministra P. N. Kumykina i 
W. G. Zaworonkowa.

V III.
o Ministerstwie Budowy Maszyn

Połączyć Ministerstwo 
mysłu Samochodowego i 
torowego, Ministerstwo 
wy Maszyn i Narzed;*. 
sterstwo Budowy Maszvn Rol­
niczych i Ministerstwo Budowy 
Obrabiarek w jedno minister­
stwo — Ministerstwo Budowy 
Maszyn.

o ministrze budowy maszyn
Mianować M. Z. Saburowa ______  ____

ministrem budowy maszyn, • KPZR N. A. Michajłowra na sta- 
Swalniając go od obowiązków I nowisko pierwszego sekretarza

we-

Prze- 
Trak- 
Budo-
M mi­

skoncentrował

Rzemiosła polskie i inteligencja 

nie będę szczędzić sił dla zacieśniania 
braterskiej przyjaźni z narodami ZSRR 

Depesza Centralnego Komitetu i Rady Naczelnej Stronnictwa 
Demokratycznego do KC KPZR

W dniu 6 marca wysłana zo­
stała przez Centralny Komitet i 
Radę Naczelną Stronnictwa De­
mokratycznego do Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego de­
pesza następującej treści:

KOMITET CENTRALNY KOMU­
NISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO

MOSKWA
Rzemiosło polskie i inteligen­

cja zrzeszona w szeregach Stron 
nictwa Demokratycznego wraz 
z całym narodem polskim z głę­
bokim bólem przyjęły wiado­
mość o zgonie Józefa Stalina — 
genialnego Wodza, Nauczyciela i 
Wychowawcy narodów walczą­
cych o postęp i pokój, wielkiego 
Przyjaciela narodu polskiego.

Zawsze pamiętać będziemy, 
że wyzwolenie narodowe i spo-

styczną wielkość idei socjaliz­
mu.

Stalin uczył nas rozumieć kie­
rowniczą rolę klasy robotniczej 
w narodzie.

KOMUNIKAT
WARSZAWA (PAP). W dniu 

3 marca 1953 r. Prezes Rady 
Min!strów Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i Przewodni­
czący Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej Bolesław Bierut 
złozył w imieniu narodu pol­
skiego na ręce ambasadora Zw. 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich w Polsce, A. A. Sobo­
lewa wyrazy najgłębszego bólu 
i współczucia z powodu zgonu 
Przewodniczącego Rady Mini-

łeczne oraz nasz byt niepodległy postenu
zawdzięczamy Wielkiemu Związ 
kcwi Radzieckiemu, jego sile 
kierowniczej — Komunistycz­
nej Partii Związku 
go, zawdzięczamy 
Stalinowi.

Stalin uczył nas przezwycię­
żać obciążenia ideologiczne gi­
nącego świata.

Stalin wskazał nam humarli-

Radzieckie- 
Wielkiemu

Stalin wskazał nam jedynie i s*rów Związku Socjalistycznych 
słuszną drogę do szczęśliwej ‘ Republik Radzieckich i Sekre- 
przyszłości naszej ojczyzny — tarza Komitetu Centralnego Ko- 
drogę do socjalizmu. j mui.istycznej Partii Związku

Łączymy się z Wami w rłębo- Radzieckiego, Józefa Stalina, 
kiej żałobie, która okryła naro- Pr-'ekazując jednocześnie uczu- 
dy Wielkiego Związku Radziec- c^a3 n^ezJ°mnej solidarności na- 
kiego i całą postępową ludzkość.

Zapewniamy Was, że kierując 
się nieomylnym drogowskazem 
nauki Józefa Stalina, będziemy 
kroczyć wraz z całym narodem 
polskim wytknięta nrzez Niego 
drogą do socjalizmu. _____ , _____ _ x _

Zapewniamy Was, że nie be-! równicy centralnych urzędów pań- 
dziemy szczędzić sił dla zacieś-( stwpwy?h-. przedstawiciele central- 
niania braterskiej przyjaźni na­
szego narodu z narodem radziec­
kim oraz z wszystkimi siłami 

.... j i nokoiu dla realizacii 
nieśmiertelnej idei Wielkiego 
Steina.

Wieczysta- chwała Józefowi 
Stni'nn-wi — ^■’■’vzolieielowi na­
rodu polskiego!

CENTRALNY KOMITET
I RADA NACZELNA 

STRONNICTWA 
DEMOKRATYCZNEGO 

Warszawa, 6 marca 1953 r. i

rodu polskiego z narodami ra­
dzieckimi w tej tak ciężkiej dla 
całej ludzkości chwili.

Kondolencje złożyli członkowie 
Rady Państwa z Przewodniczącym 
Aleksandrem Zawadzkim na czele, 
wiceprezesi Rady Ministrów, mini­
strowie, sekretarze KC PZPR, kie- 

l.unmy tciiirauiycn urzęaow pah- 
stwowych. przedstawiciele central­
nych władz stronnictw politycznych 
i organizacji masowych.

*
W dniu 6 bm. do Ambasady ZSRR 

w Warszawie przybywały liczne de­
legacje społeczeństwa stolicy. Ro­
botnicy, inteligencja pracujaca. ko­
biety i młodzież składali na ręce am­
basadora ZSRR wyrazy najgłębsze­
go, serdecznego współczucia dla na­
rodów Związku Radzieckiego.

W sali recepcyjnej ambasady, o- 
toczony zielenią i spowitv kirem wi­
dnieje naturalnej wielkości oortret 
Generalissimusa Józefa Stalina Wy­
razy współczucia oraz liczne listy 
kondolencyjne przyjmuje ambasador 
A. A. Sobolew.
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..Dla szczęścia narodu" (Posiedzenie Biura Politycznego KC WKP(b). D. Nalbandians.

Martin Anderson \cn>

VU lelkość i szczęście Związku Ra- budowniczych nowego świata, wciąż Radzieckiego. Tych mas, wśród któ- 
’ ’ dzieckiego wynikły stąd, że u rośnie. Irych wielu jest jeszcze nieufnych,* ’ dzieckiego wynikły stąd, że u rośnie. . . ......

steru jego stanęli dwaj działacze ; Przed Stalinem stanęło trudne za- ' ciągle bowiem na każdym kroku ich 
światowej miary: Lenin i Stalin, danie budowy nowego społeczeń-' oszukują, i trudno im uwierzyć, że 
Obaj przyszli w odpowiedniej chwili, stwa: trzeba było, wykorzystując tym razem to nie oszustwo. Siły 
Jeden zastąpił drugiego jak syn ojca, wszystko, cokolwiek cennego pozo- przeszłości robią wszystko, co mogą, 
Ale żaden z nich nie spadł z nieba; ! stało po dawnym ustroju, stworzyć by siać nieufność.
wyrośli oni z proletariatu światowe- [ nowe, godne człowieka życie. Na j Lecz liczba tych, którzy wierzą w 
go, jako żywe uosobienie jego najlep- ; drodze wyrastały olbrzymie prze- 
szych sił. i szkody. Trzeba było ogromnej mą-

Wiełkość Stalina, tak jak i Lenina, | drości i dobroci, by wypełnić to za- 
polega na tym, że osoba jego jest;danie. Musiał pracować je’- £ 
jakby ostoją dla uciśnionych całego Laurencjusz w bajce, z ! ;lnią w 
świata, a źródłem niepokoju i trwo- jednej ręce, z mieczem w drugiej.

nowe życie, wyraża się w setkach 
milionów. Na tym tle wyrasta po­
stać Stalina, szczodrze obdarzonaLU blCtL Uj L-d X111

święty wszystkimi najpiękniejszymi cecha­
mi człowieka pracy, lecz w najwięk­
szym wymiarze. Silny i prosty, mą-oniaia, a ólUUIUHl HlUpUAUJU 1 U ; jednej ręCG, Z mieczem W Ul UglCJ, aóJllJ wjnuoiov. --- y

gi dla bogaczy. Lenin i Stalin należą ponieważ źli czarodzieje próbowali i dry i wrażliwy, przewidujący i ofiar- 
do ludzkości, do jej żywotnej, twór- ' zburzyć nocą wszystko, co zbudował iny — jest niedoścignionym wzorem 
czej części, pragnącej zbudować no- i za dnia. Ale budowa rośnie z każ- I dla każdego przodującego robotnika, 
wy, lepszy świat. Imię Stalina ze > dym dniem, 
czcią wymawiają pokrzywdzeni i u- 
ciśnieni, przeklinają je wyzyskiwa­
cze.

Pod mądrym kierownictwem Sta­
lina urzeczywistnia się w Związku 
Radzieckim prastare marzenie po­
krzywdzonych o życiu bez panów i 
sług, bez wyzyskiwaczy i wyzyski­
wanych. W starych sagach ludowych 
dźwięczy skarga siłacza Hansa który 
służąc czarodziejom i wiedźmom 
zdobywa dla nich bogactwa, a sam 
głoduje. W jednej z tych sag jest 
mowa o cudownym kotle, w którym 
można ugotować tyle zupy ile się 
chce, trzeba tylko znać czarodziej­
skie słowo.

Marks znał to słowo. Marzenia 
przekuwał w rzeczywistość, a u pod­
staw jej położył zasady 
wskazał spragnionym życia 
właściwą drogę i taktykę.

Lenin wypełnił wielkie 
założenia pierwszego państwa socja­
listycznego na podstawach nauki 
Marksa, a Stalin uczy 183-milionowy 
lud Związku Radzieckiego (Hansa, 
który zawsze musiał pracować dla 
innych) pracy dla własnego dobra. 
Uczy go obchodzenia się z czaro­
dziejskim kotłem, w którym jest do­
syć jedzenia dla wszystkich. Marks, 
Engels, Lenin i Stalin: co za wspa­
niała grupa! Dług wdzięczności, jaki 
zaciągnęła ludzkość litych czterech

Wznosi się coraz wyżej 
twierdza człowieczeństwa, o której 
marzono przez tysiąclecia i która te­
raz nareszcie staje się rzeczywisto­
ścią.

We wszystkich krajach świata oczy 
mas zwracają się w stronę Związku

dla całej postępowej ludzkości.
Przyszłość należy do idei, której 

najpiękniepszym wcieleniem jest 
Stalin. Setki milionów ludzi na ca­
łym świecie myśli o nim z uczuciem 
najgłębszej wdzięczności.

tłum. Jerzy Płudowski.

M’f, 1949 r.

Geordi Leonidze

nauki i 
masom

zadanie

Wódz
Na polu bitwy, w wirze ognia 
Szukając w kłębach dymu ścieżek, 
Zo’nierze myślą przy nim byli.
Ulali mu żołnierze.

Gdy wróg nas zmuszał do cofania
I kres sił zdawał się już bliski.
On z nami w ciężkich chwilach zma- 

Igań
Trwał na bojowym stanowisku.

Na polach wojną wypalonych 
Owianych nieszczęść zawieruchą 
Jego stalowa, twarda wola 
Krzepiła żołnierskiego ducha.

W śnieżnej zawiei, pośród nocy 
Wiedział zwiadowca zmordowany. 
Że On, nad mapą osiwiały, 
Czuwa na Kremlu wciąż bez zmiany.

Wiedział batalion, co to trzecią 
Noc już urągał śmierci cieniom, 
Ze On, nie znając snu, spoczynku, 
Odpędza, walczy ze zmęczeniem.

— My za Stalina! — dowódca woła 
1 my torując w śniegu drogę, 
Mając na ustach Jego imię 
Jak Iwy ruszaliśmy na wroga.

I oto gwiazdozbiory zwycięstw
Radosnym blaskiem ziemię mierzą
Nie masz dla mężczyzn większej 

[chwały,
Nad tę, by Jego być żołnierzem.

Śmierć zwyciężaliśmy już nieraz 
A szlak zwycięski z trudów słynie. 
Potomni będą nas nazywać 
Stalinowcami za te czyny.

Józef Nikodem Kłosowski

Tłum. Marian L. Bielicki

Jak step stał się żyzny
W swej książce pt. „Ożywcza wo- | lone Nadwołże, stanął do ciężkiej 

da"*) Aleksiej Kożewnikow przedsta- , pracy.
wia jasno, prosto i plastycznie wy- Wyschła jałowa ziemia ma zaszu- 
siłek radzieckich ludzi nad jiżyżnie- mjeć łanami kłosistego zboża. Idąc 
niem smutnej i 
gdzie na ogromnych stepach pasą się 
tabuny półdzikich koni, należących 
do jednego z kołchozów.

Kiedy do głównego osiedla w Cha- 
kasji przybył nowy dyrektor kołcho­
zu Stiepan Prokofijewicz, zastał stan 
niemal że beznadziejny. Ale zamiast 
załamać się, cofnąć i wrócić nad zie-

Teatr Polski instrumentem walki
o nową świadomość człowieka

- Teatr polski w r. 1952 nie był w do- 
instrumentemTegoroczny Ogólnokrajowy Zjazd 1 nie z Sekcją Dramaturgiczną Z wiąz- ...

Teatralny odbył się kilka tygodni!ku Literatów Polskich, dokonał kry- statecznym stopniu
■ temu Niemniej ciągle jeszcze na je- tycznego podsumowania pracvj scen | wałki odnową, świadomość człowieka, 
i go obradach skupia się uwaga nie 
tylko sfer artystycznych i pięcioty­
sięcznej rzeszy pracowników sceny, 
lecz również wzrastającego z każdym 
rokiem zastępu widzów. Społeczną 
doniosłość obrad na temat teatru 
zrozumiemy w pełni dopiero wtedy, 
gdy sobie uprzytomnimy, o ile wię­
cej ludzi znajduje się dzisiaj w krę­
gu oddziaływania sceny niż przed 
wojną. I tak same teatry państwowe 
miały w 1952 roku 10 milionów wi­
dzów, podczas gdy np. w 1936 r. już 
wszystkie widowiska łącznie — wli­
czając w to 14 teatrów rewiowych — 
oglądało tylko 5.100.000 osób.

Zjazd teatralny w Warszawie, 
zwołany przez Centralny Zarząd Te- 
atrów Min. Kultury i Sztuki wspól-

O Stalinie
(Fragment c-cpei)

Narodził się, by młodość wszech- w szumnym Paryżu i Hindustanie 
[świata rozbili starych pałaców bramy.

kwitła w kolebce — kwiat czaro­
dziejski, 

żeby dojrzewał odwet plebejski, 
rwały się pęta, łamała krata.

Narodził się... choć późno epoka 
zwróciła wreszcie przyjazną twarz 
ku tym, co wznieśli Ileliopo! swój, 
co Egipcjanom wydali bój, 
ażeby Grakchów duch nieugięty 
chował bunt w sobie, wielki i święty.

i jałowej Chakasji, | za radą pobliskiej stacji doświad- 
' , czalnej. zabiera się Stiepan Proko-

1 fijewicz z entuzjazmem do budowy 
urządzeń nawadniających. W ten 

. sposób powstaje plan spiętrzenia 

. dwu małych strumieni dla rozprowa- 
। dzenia życiodajnej wody po skali- 
; stym stepie. Projekt ten spotkał się 
. z ogólnym uznaniem kołchoźników, 

z gorącą aprobatą patriarchy ko­
czowników sędziwego Ursanacha, 
mądrego Anatola Siemionowicza, 
oraz całej młodzieży. Nie poparli go 
jednak bezduszni biurokraci z „Wod- 
stroju", a jeden ze zwierzchników 
stadnin Rubcewicz uwziął się, by 
plan ten pogrzebać. W pierwszej 
fazie walki o przeobrażenie chakas- 
kiej przyrody, Stiepan Prokofijewicz 
ponosi klęskę.

Ale w ostatniej chwili sprawa o- 
piera się o Partię, która lamie, obala 
wszystkie przeszkody. Szybko, przed 
wyznaczonym terminem powstaje 
ogromne jezioro, z którego popłynie 
ożywcza woda, zamieniając pustko­
wie w żyzny, kwitnący kraj.

Z głównego osiedla wyjeżdżają 
traktory, by rozpocząć orkę pod 
leśne pasy ochronne. Bo las jest 
„cudotwórcą". Przerobił dokoła 
bie glebę, klimat i wszelkie inne 
runki. W upały daje cień, w zimie 
przykrywa śniegiem, a koniczynie 
tego właśnie trzeba.

Z osób działających w „Ożywczej 
wodzie" na specjalne wyróżnienie 
zasługuje Stepan Prokofijewicz Ła- 
tunin. Jest to wzór bohatera pozy­
tywnego, człowieka mocującego się 
z sobą i otoczeniem i wytrwale zmie­
rzającego do wytkniętego celu Po­
rwany ideą przeobrażenia jałowego, 
chakaskiego stepu w kwitnącą, uro­
dzajną ziemię, w kraj zbóż, sadów i 
pastwisk, rzuca się w wir pracy Za­
pomina o sobie i własnej rodzinie. 
Wierząc w słuszność podjętej akcji, 
w jej doniosłość i celowość, nie cofa 
się przed atakiem bezdusznych biu­
rokratów, dla których istnieją tylko 
cyfry i statystyki. Wie, że w naj­
cięższym momencie przyjdzie mu z 
pomocą Partia. I bój wygrywa.

Autor umiejętnie przedstawia dro­
gę rozwoju idei użyźnienia chakas­
kiego stepu, drogę pełną trudności 
i licznych niebezpieczeństw. Wiele 
miejsca w „Ożywczej wodzie" zaj­
muje także opis życia stad i tabu­
nów. wypasających się na stepie. 
Trzeba było długich i mozolnych 
studiów, by tak głęboko i wszech­

nic obrazował w wystarczającej 
mierze współczesnych konfliktów i 
problemów nam bliskiej rzeczywi­
stości. Na ogólną ilość przedstawień 
w państw, teatrach zawodowych wy­
noszącą ponad 22.080 — mieliśmy 
przedstawień sztuk współczesnych 
około 7.300 czyli około 33 proc. W 
tych cyfrach procentowych mieści się 
cały repertuar współczesny, a więc 
sztuki zarówno polskie jak radziec­
kie, krajów demokracji ludowej i 
postępowych sztuk Zachodu Do 
sztuk współczesnych zaliczone zosta­
ły sztuki współczesnych autorów o te­
matyce historycznej, iak „Król i ak­
tor “Brandstaettera, „Droga do Czar­
nolasu" Maliszewskiego, „Czarniecki 
i jego żołnierze" Korcellego.

Sztuki historyczne, ukazujące po­
stępowy nurt naszych dziejów, speł­
niają naturalnie ważne zadanie wy­
chowawcze i nikt nie kwestionuje 
ich znaczenia. Jednakowoż nie mogą 
zastąpić sztuk podejmujących palą­
ce zagadnienia naszych dni, na wzór 
np. „Sprawy rodzinnej" Lutowskie- 
go. Zresztą tematyka historyczna by­
ła jednostronna, inspirowała się 
przeważnie historią literatury, a na 
uboczu pozostawiała postacie z histo­
rii ruchu robotniczego i walk wyz­
woleńczych.

Teatr nasz nie jest wolny od bra­
ków. Przede wszystkim nie daje je­
szcze pełnego odbicia dokonywują- 
cych się przeobrażeń społeczno-po­
litycznych Jednakowoż etapy prze­
zwyciężonych w ub. latach trudności' 
organizacyjnych, technicznych, per-1 
sonalnych i częściowo także ideowo- I l--------- , wszecn-
artystycznych pozwalają mu postawie, stronnie poznać psychologię zwierząt 
dobre horoskopy na przyszłość. Od i żebv portrety koni bvłv tak trafne 
zmobilizowania się naszych autorów plastyczne i zróżnicowane iak to' 
dramatycznych zależy, czy nasz teatr mamy w dziele Aleksieja Kożewni- 
będzie teatrem walczącym o pokój kowa Sceny te należą do na ile d- 
i socjalizm, czy będzie spełniał rolę szych w powieści.

polskich w roku 1952, uwydatnił 
blaski i cienie naszego życia teatral­
nego na obecnym etapie, opracował 
dyrektywy dla działalności i polity­
ki repertuarowej scen polskich w r 
1953.

Na obradach uwydatniły się postę­
py w organizacji naszego życia tea­
tralnego jako całości. Plan roczny 
1952 — bynajmniej nie niski — zo­
stał we wszystkich wskaźnikach 
przekroczony: co do ilości przedsta­
wień został wykonany w 106,8 proc, 
co do liczby widzów w 104,7 proc., co 
do wpływów finansowych w 105 pro­
centach. Nie tylko teatry stołeczne, 
ale także wiele teatrów prowincjo­
nalnych poszczycić się może znacz­
nym wzrostem frekwencji w stosun­
ku do roku 1951. Państwowe teatry 
objazdowe obsłużyły w r. 1952 z gó­
rą 2 i pół miliona widzów.

Obok plusów są minusy. Tak więc 
zastrzeżenia zaczynają się już od 
sprawy zwężenia terenu działalnoś­
ci teatrów objazdowych. „Tylko nie­
całe 9 procent imprez z 5 procenta­
mi widzów — zwraca uwagę St. R. 
Dobrowolski w „Wiedzy i Życiu" w 
artykule przędzjazdowym — to im­
prezy i widzowie wiejscy, w czym 
zresztą teatry dramatyczne uczestni­
czą w drobnym ułamku. Tak więc 
widz wiejski wciąż jeszcze teatru nie 
widzi...". Także rozmieszczenie pla­
cówek teatralnych nie jest idealne, 
skoro np. istnieją jeszcze miasta wo­
jewódzkie (np. Koszalin) bez jakiego­
kolwiek teatru stałego, a inne poz­
bawione są własnego zespołu objaz­
dowego. Jednakowoż nie na spra­
wach organizacyjnych, technicznych 
i personalnych ześrodkowała się dy­
skusja zjazdowa, lecz na najbardziej 
w tej chwili nalącej kwestii 
repertuarowej.

Właśnie na tym odcinku 
। niewątpliwie ciągle jeszcze 
ciągnięcia.

[ szego repertuaru — jak zaznaczył w! - —--  --------
| swym referacie dyr. Pański — nie' ofensywną. Czy będzie teatrem, ja- 
iest jeszcze sprawą codziennej, sta- . kleS° potrzebuje nowy widz.

Tłum. Leopold Lewin lej pracy, codziennego chleba teatru". | jan Piechocki

A ile jasnych, wielkich pożarów 
król czy satrapa zgasił przemocą!
I pochylonych ile sztandarów, 
które w umarłej burzy łopocą!

Dokoła leżą powstańców ciała, 
ofiar przed kuźnią wybucha śpiew, 
ich krew przez wieki w ziemię wsią- 

[kala.
u wrót pałaców lała się krew.

Gladiator, który na piasek padł, 
ci. którzy dobrze poznali bat, 
mężny powstaniec w lunach i

Żeby Hellenów mądrość dojrzała 
nadzieję świata wiodła przez wieki, 
żeby Semita, Gruzin, Germanin 
i ród nędzarzy z Anglii dalekiej, 
i biedny majster starego cechu, 
i przy kowadle albo przy miechu 
o twardych rękach "barczysty kowal 
w płomieniu powstań wolność wy-

[kował. d»ugo czekali na ocalenie, 
chowając w sercu swój gniew i ból.

I powstał Gruzin, powstał Rosjanin, 
nowi bojownicy zerwali tamy, -

dy- 
[mach.

który pod ciężkim jarzmem się zgi- 
[nał,

wróżbiarz, którego szarpią płomienie, 
robotnik, nędzarz i siewca pól —

polityki

sie- 
wa-

mamy , 
niedo- 

,.Sprawa boiowości na- '
isk to

Sceny te należą do najlep-

*) Kożewnikow: „Ożywcza woda" 
— powieść, „Czytelnik" 1952.
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Wzmożoną walką o realizację Planu 6-letniego 
umacnianiem sojuszu z ZSRR 

ludzie pracy miasi i wsi czczą pamięć

Naród radziecki
żegna swego Wodza

J6z«ni Stalina
•• W edy prasa * rad>o Podały, iż przestało bić serce Wielkiego Sta­
lina ludzie Pracy setek miast i tysięcy wsi polskich składają hołd nieś­
miertelnemu Uodzowi ludu pracującego całego świata i jeszcze mocniej 
zwierają swe szeregi wokół Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i jej 
Przewodniczącego Bolesława Bieruta — wiernego ucznia Józefa Stalina.

Równocześnie masy pracujące Polski Ludowej podejmują liczne zobo- 
pro^uk«yJn.e- Zobowiązania te mają na celu przyspieszenie rea- 

L^!tinaiZ’Ch pIan?w gospodarczych, umocnienie sił i zabezpieczenie 
niepodległości narodu polskiego w walce o pokój i socjalizm.

Masowo zgłaszane są indywidual­
ne zobowiązania znacznego zwięk­
szenia wydajności pracy. W zobo­
wiązaniach poszczególnych robotni­
ków brygad i całych załóg robotni­
czych na czoło wysuwa się sprawa 
zapewnienia pełnej rytmiczności w 
wykonywaniu planów — przez wy­
korzystanie istniejących rezerw pro­
dukcyjnych, doskonalenie organiza­
cji pracy, upowszechnienie przodu­
jących metod pracy. Wiele załóg po-

Naród palski

w hołdzie
Wielkiemu Stalinowi

Wieść o śmierci Józefa Wissariono- 
wicza Stalina przepoiła głębokim 
bólem serca milionów patriotów pol­
skich.

Spowite kirem czerwone i biało- 
czerwone sztandary i flagi, obramo­
wane czernią portrety Józefa Sta­
lina — widnieją na budynkach ko­
palni Jego imienia i wszystkich in­
nych kopalń, na budynkach huty 
Jego imienia i budynkach innych hut 
na zakładach im. Stalina w Pozna­
niu i ZPB im. Stalina w Łodzi, na 
setkach i tysiącach innych zakła­
dów pracy, na wielkich budowlach 
socjalizmu, rosnących dzięki Jego po­

mocy 1 pomocy ludzi radzieckich, na 
gmachach urzędów i instytucji, na 
niezliczonych tysiącach domów w 
miastach i wsiach.

Wszędzie widnieją hasła: „Nie­
śmiertelne Imię Stalina zawsze bę­
dzie żyć w sercach narodu polskiego 
1 całej postępowej ludzkości", „Wie­
czysta chwała Józefowi Stalinowi — 
Wyzwolicielowi narodu polskiego", 
„Wzmacniając braterską solidarność 
x narodami radzieckimi, naród pol­
aki składa hołd pamięci Wielkiego 
Stalina", „Stalin uczy: wzmacniajmy 
i zaostrzajmy naszą czujność rewo­
lucyjną", „Podwójmy naszą energię 
i wysiłki w walce o produkcję, o 
Plan 6-letni, o pokój, o socjalizm".

Żałobną szatę przybrała stolica 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
— Warszawa.

Nad Belwederem — siedzibą 
Prezesa Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — opu­
szczona do połowy masztu spowita 
kirem biało-czerwona chorągiew. 
Na frontonie gmachu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej reflektory oś­
wietlają olbrzymi portret Wodza 
i genialnego Nauczyciela mas pra­

cujących całego świata — Józefa 
Stalina. Na frontonie gmachu Ra­
dy Państwa widnieje na czerwo­
nym tle popiersie Józefa Stalina.
Na gmachu ambasady radzieckiej 

— spowita w czerń flaga. Przed am­
basadą gromadzą się tłumy miesz­
kańców Warszawy, delegacje z nie­
zliczonych zakładów pracy, ze wsi,, UOBi «iuuuc upuszczone ao
ze szkół i uczelni, aby wyrazić naj-i połowy masztu. Na placu zakładów 
głębsze współczucie i solidarność z „Sierp i młot" stoi trybuna, a na niej 
narodem radzieckim. I spowity krepą portret Józefa Stalina.

Akademia żałobna w CK so
W piątek, 6 marca br. o godz. 13.30 

w lokalu Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego w 
Warszawie odbyła się w związku z 
bolesną wiadomością o zgonie Józefa 
Stalina akademia żałobna.

W akademii wzięli udział pracow­
nicy aparatu partyjnego Centralnego 
Komitetu Stronnictwa Demokratycz­
nego, Stołecznego Komitetu, Woje­
wódzkiego Komitetu i Dzielnicowych 
Komitetów SD. Okolicznościowe 
przemówienie wygłosił zastępca Se­
kretarza Generalnego CK SD poseł 
Zygmunt Moskwa. Na zakończenie 
zebrani odśpiewali „Międzynarodów­
kę".

stanawia podnosić jakość wyrobów 
i obniżać koszty własne produkcji.

Członkowie spółdzielni produkcyj­
nych, robotnicy PGR, załogi POM i 
chłopi gospodarujący indywidualnie, 
zobowiązują się przede wszystkim — 
jak najsprawniej przeprowadzić sie­
wy wiosenne.

*
Na zebraniu załogi elektrowni 

warszawskiej zobowiązanie skróce­
nia czasu wykonywanych bieżąco ro­
bót remontowych o 5 proc., w imie­
niu grupy remontowej oddziału elek­
trycznego złożyli inż. Bolesław Ku- 
kolewski i monter — elektryk Zyg­
munt Dębski. Oświadczyli oni, że 
przez podjęcie zobowiązań chcą pod­
kreślić, że cała grupa remontowa od­
da wszystkie swe siły dla budowy so­
cjalizmu w Polsce, biorąc przykład z 
bohaterskich ludzi Kraju Rad, któ­
rzy pod przewodem Wielkiego Stali­
na zbudowali socjalizm w swoim 
kraju.

Do tego celu prowadzi wzmożo­
na wydajność pracy, dalsza walka 
o realizację Planu 6-letniego, u- 
macnianie nierozerwalnego sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim, kiero­
wanym przez Partię Lenina—Sta­
lina.

W Poznaniu robotnicy zakładów 
, Stomil" przeanalizowali po zebra­
niu istniejące rezerwy produkcyjne. 
Załogi oddziałów powzięły na pod­
stawie tej analizy 
zmierzające przede wszystkim do 
podniesienia jakości produkcji.

zobowiązania

Dodatkowe tony stali i wyrobów

MOSKWA. Stolica Związku 
Radzieckiego Moskwa jest po­
grążona w głębokiej żałobie. Na 
gmachach opuszczone do pół 
masztu sztandary spowite ki­
rem.

Od godz. 4 po południu 6 
marca przez Salę Kolumnową 
Domu Związków w niekoń­
czącym się pochodzie przesu­
wają się ludzie radzieccy. 
Mieszkańcy stolicy radziec­
kiej i delegaci z całego kraju 
przybyli, aby pożegnać swego 
genialnego Wodza, Przyjaciela 
i Nauczyciela, Przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSPR 
i Sekretarza KC Komunisty­
cznej Partii Związku Radziec­
kiego, Józefa Stalina.

KOMUNIKAT
WARSZAWA (PAP). W dniu 

6 bm. kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, podse­
kretarz stanu, Marian Naszkow- 
ski w towarzystwie dyrektora 
protokółu dyplomatycznego Ed­
warda Bartola, złożył na ręce 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich 
w Polsce Arkadiego Sobolewa

uuudinuwc luny sian i wyrODUW . , , ,
walcowanych da realizacja zobo- wYrazy najgłębszego wspołczu- 
wiązań podjętych przez hutników' cia z powodu zgonu Przewodni- 
śląskich, którzy wydajniejszą pra-' czącego Rady Ministrów Związ- 
cą postanowili przyczynić się do Socjalistycznych Republik 
pomnażania sił Polski Ludowej i „ , . /. , J s
całego obozu pokoju, którego sztan I Radzieckich Generalissimusa 
darem jest nieśmiertelny Stalin. Józefa Stalina.

Umarł człowiek, który był rozumem 
ludzkościsercem i sumieniem

Wieść o zgonie Józefa Stalina, ukochanego Wodza I Nauczyciela, wzbu­
dziła głęboki ból w sercu narodu radzieckiego. Cały Związek Radziecki 
pogrążony jest w żałobie.

W korespondencji z terenu mos­
kiewskich zakładów hutniczych 
.Sierp i młot" Agencja TASS stwier 
dza, że robotnicy z niewymownym 
bólem dowiedzieli się o śmierci Sta­
lina. Z imieniem Stalina łączą się 
w życiu hutników stołecznych, po­
dobnie jak w życiu wszystkich ludzi 
radzieckich najdroższe, najpromien- 
niejsze, najbardziej radosne wspom­
nienia. W myśl wskazań Wielkiego 
Wodza przebudowali oni w latach 
pierwszej pięciolatki swój warsztat 
pracy, udoskonalili jego wyposaże­
nie techniczne, zbudowali nowe ob­
szerne oddziały. Z myślą o ukocha­
nym Stalinie opanowywali nowe me­
tody produkcji. ’

Obecnie na gmachach fabrycznych 
widnieją flagi żałobne opuszczone do

Uroczyście brzmią słowa pisma 
hutników moskiewskich do Komite­
tu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego i do 
Rządu ZSRR:

Towarzysz Stalin poświęcił wszyst­
kie swe siły, wszystkie swe zdol­
ności narodowi. Jego świetlana po­
stać, Jego testament dla narodu ra­
dzieckiego i dla całej ludzkości za­
warty w genialnej pracy „Ekono­
miczne problemy socjalizmu 
ZSRR" będzie dla nas zawsze nat­
chnieniem w walce o komunizm.

*
Akademia żałobna poświęcona pa­

mięci Józefa Stalina odbyła się rów­
nież w Związku Pisarzy Radzieckich.

Na trybunę wchodzili kolejno czo­
łowi pisarze radzieccy składając hołd 
genialnemu Wodzowi mas pracują­
cych.

Dzień dzisiejszy — oświadcza Mi­
kołaj Tichonow — jest dniem ogól-

Śmierć jego pogrążyła w głębokim 
bólu setki milionów ludzi na całym 
świecie.

Nie — woła Ilia Erenburg — taki 
człowiek nie może umrzeć! Żyje 
on w naszym narodzie, żyje w ca­
łej postępowej ludzkości. Będzie 
on zawsze z nami: z robotnikiem 
przy warsztacie, z kołchoźnikiem, 
z żołnierzem na rubieżach naszej i 
ojczyzny, z pisarzem przy jego 
biurku.
Stalin żyje w sercach setek milio­

nów ludzi. Zabiera głos Aleksander 
Fadiejew. Mówi on, że w ciągu 
trzech dziesięcioleci po śmierci Le­
nina ludzie radzieccy rośli i rosną, 
myślą, walczą i pracują w duchu na­
uki Stalina.

Ludzie radzieccy składają przyrze­
czenie, że będą pracować, nie szczę­
dząc sił, aby doprowadzić do końca 
dzieło, które powierzył im Stalin — 
.by zbudować komunizm.

żyrandole osłonięte są czarną 
krepą, a kolumny sali od dołu 
do góry pokryte aksamitem z 
herbami 16 republik związko­
wych.

W środku sali na wzniesieniu, 
wśród palm i żywych kwiatów 
śpi wiecznym snem Ten, którego 
wielkie imię będzie żyło po wsze 
czasy w sercach narodu radziec­
kiego i całej postępowej ludz­
kości.

Olbrzymi sztandar, na którym 
widnieją słowa bojowego hasła: 
„Proletariusze wszystkich kra­
jów łączcie się!“, jest spuszczo­
ny do połowy masztu.

U stóp trumny, na czerwo­
nych jedwabnych poduszkach 
ordery, którymi ojczyzna wy­
różniła pełną chwały działalność 
współbojownika i genialnego 
kontynuatora dzieła Lenina.

W salach mnóstwo wień­
ców. Przy trumnie — olbrzy­
mi wieniec z napisem: „Wo­
dzowi i Nauczycielowi Partii 
Komunistycznej i narodu ra­
dzieckiego Józefowi Stalino­
wi — Komitet Centralny 
KPZR“. Obok — wieńce od 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Rady Ministrów 
ZSRR, Moskiewskiego Obwo­
dowego i Miejskiego Komitetu 
Partii Komunistycznej, od 
Komitetu Centralnego Kom- 
somołu, od krewnych i naj­
bliższych. W sali Kolumno­
wej rozbrzmiewają tony mu­
zyki żałobnej.
Przed trumną przechodzą we­

terani pracy i bohaterskich walk 
oraz młodzi budowniczowie ko­
munizmu.

Delegacje za delegacjami 
wnoszą wieńce od załóg mo­
skiewskich fabryk i zakładów 
pracy, od organizacji Partii Ko­
munistycznej, od Armii Ra­
dzieckiej, od ludzi pracy brat­
nich republik związkowych.

Przy trumnie wartę honoro­
wą pełnią przywódcy Partii Ko­
munistycznej i członkowie rzą­
du radzieckiego, marszałków e 
i generałowie Armii Radzieckiej 
oraz działacze partyjni i społe­
czni stolicy radzieckiej.

Do sali wchodzą wciąż nowe 
i nowe zastępy ludzi, których 
nie kończące się szeregi posuwa­
ją się wzdłuż ulic i placów Mo­
skwy. Masy pracujące składają 
hołd Wielkiemu Człowiekowi, 
który całe swe życie poświęcił 
dla dobra i szczęścia narodu.

Depesza Kierownika Ministerstwa Spraw Zagranicznych
Podsekretarza Stanu Mariana Raszkowskiego 

do Ministra Spraw Zagranicznych ZSRR 
Andrzeja Wyszyńskiego

Do
Ministra Spraw Zagranicznych
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Towarzysza Andrzeja Wyszyńskiego

Moskw a.
Przejęty do głębi wiadomością o śmierci Przewodniczącego 

Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Radziec­
kich Generalissimusa Józefa Stalina przesyłam Wam, Towarzy­
szu Ministrze, wyrazy najgorętszego współczucia.

Wskazania wypływające z nauki Wielkiego Stalina będą i na­
dal gwiazdą przewodnią pokojowej polityki zagranicznej Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i dalszego zacieśniania więzów 
nierozerwalnej, wieczystej przyjaźni polsko - radzieckiej, gwa­
rancji niepodległego bytu narodu polskiego.

Pamięć o Wielkim Przyjacielu narodu polskiego i ukochanym 
Wodzu całej postępowej ludzkości zagrzewać będzie wszystkie 
narody, w tej liczbie i naród polski, do jeszcze bardziej wytę­
żonej i ofiarnej walki o pokój, o niepodległość narodów, 
o so' ’izm.

’ KIEROWNIK
MINISTERSTWA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
MARIAN NASZKOWSKI
PODSEKRETARZ STANU. ___ _ c

nonarodowej żałoby; zmarł nasz 
ukochany Wódz, Nauczyciel i Przy­
jaciel. Prowadził on narody całego 
świata w świetlaną przyszłość, pro­
wadził ku szczęściu, prowadził zwy­
cięsko przez wszystkie przeszkody. 
Trudno znaleźć słowa dla wyrażenia 
całego bólu — mówi Aleksy Surkow 
— nad brzegami Moskwy i Newy, 
nad brzegami Jangtse i Morawy, Wi­
sły i Cisy wieść o śmierci Wielkiego 
Wodza przenikliwym bólem przeszy­
ła serca ludzi. W ciągu 29 lat od 
chwili gdy opuścił nas Lenin, silne 
dłonie Józefa Stalina niosły czysty 
i niesplamiony sztandar Lenina dro­
gą wielkich zwycięstw.

My, ludzie Kraju Rad, którzy 
mieliśmy największe szczęście żyć 
w tym samym czasie co Towarzysz 
Stalin i pomagać mu w miarę na­
szych sił — stwierdza Surkow — 
składamy dziś przysięgę: Docho­
wamy wierności sprawie, w imię 
której Lenin i Stalin prowadzili 
nas w wielkie dni Października, 
dochowamy wierności Partii, którą 
Lenin i Stalin wykuli w ogniu 
walki, będziemy wierni swemu na­
rodowi, jak był mu wierny do o- 
statniego tchnienia swego życia 
Towarzysz Stalin.

PRZEMÓWIENIE 
ILU ERENBURGA

Umarł człowiek, który był rozu­
mem, sercem i sumieniem ludzkoś­
ci — oświadczył w swym przemó­
wieniu Ilia Erenburg.

Depesza Marszałka Polski
flonsianiego Rokossowskiego
<ło Ministra Spraw Wojskowych ZSRR
Marszałka 4. Wasilewskiego

Minister Spraw Wojskowych Związku Radzieckiego 
Marszałek Związku Radzieckiego
A. Wasilewski

_ . , . Moskwa.
DO głębi wstrząśnięty tragiczną wieścią o śmierci Generalissi­

musa Stalina, zasyłam Wam w imieniu własnym, i w imieniu 
głęboko dotkniętych tą bolesną stratą żołnierzy Wojska Polskie­
go, wyrazy smutku i najgłębszego żalu.

Żałobą okryło się Wojsko Polskie. Wraz z całym narodem 
polskim, żołnierze sił zbrojnych Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej łączą się z narodem radzieckim, z owianą chwałą wiel­
kich zwycięstw Armią Radziecką w bólu po stracie najdroższego 
Nauczyciela i Wodza całej postępowej ludzkości — Wielkiego 
Stalina.

Świetlaną pamięć Generalissimusa Stalina żołnierze Wojska 
Polskiego uczczą wzmożonym wysiłkiem, podniesieniem pozio­
mu wyszkolenia w służbie Ojczyzny i Światowego Obozu Po­
koju, dalszym pogłębieniem braterstwa broni i idei z żołnierza­
mi Armii Radzieckiej, armii wychowanej i zwycięsko dowo­
dzonej przez Towarzysza Stalina.

WICEPREZES RADY MINISTRÓW
I MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
MARSZAŁEK POLSKI.
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Role Kopernikowski Ha widowni międzynarodowej

w rodzinnym mieście wielkiego astronoma
। Z nastaniem wiosny miasto przy- 

Społeczeństwo ' stroi się w odświętną szatę. Najwięk-
miasta Torunia sze nasilenie imprez przewiduje się 
wraz z całą postę- ' 
pową 
będzie 
obchodzić
Kopernikowski, by 
w ten sposób za­
dokumentować u- 
miłowanie do nau­

ki, postępu 1 pokojowej pracy. Ce­
lem obchodu jest spopularyzowanie 
postaci wielkiego rodaka wśród naj- i 
szerszych mas społeczeństwa.

W czasach, gdy badania naukowe' 
w państwach imperialistycznych! 
służą celom wojny, niszczeniu spo-| 
łeczeństw, Toruń pragnie wy-■ 
kazać na przykładzie Kopernika' 
jak głęboka wiedza może służyć ce­
lom pokoju. Pragnie ukazać 
odwagę Kopernika w przeciwstawie­
niu utartemu banałowi myślenia ka­
tegoriami dogmatycznymi. Postać je­
go pragnie rzucić na szerokie tło e- 
poki przełomu XV 1 XVI wieku, wy-i 
kazać to wszystko, co w epoce feu- j 
dalizmu było postępowe, rewolucyj­
ne i co przygotowało. przewrót urny-’ 
Słowy doby renesansu.

W celu nadania uroczystościom 
kopernikowskim właściwej formy, 
społeczeństwo miasta Torunia wyło-

w miesiącach wiosennych, a przede 
wszystkim w maju i czerwcu. Cykl' 
uroczystości zainauguruje centralna 
akademia w dniu 24 maja rb. oraz u- 
roczysta sesja naukowa poświęcona 
Kopernikowi, którą organizuje To­
warzystwo Naukowe i UMK.

Turyści i uczestnicy wycieczek 
zbiorowych, którzy przybędą do To­
runia będą mieli możność zaopatrzyć 
się w specjalnie przygotowane pa­
miątki w postaci wydawnictw książ­
kowych związanych z epoką koperni­
kowską, artystycznie wykonanych 
makiet, żetonów i broszek z motywa- 

j mi sławnych toruńskich pierników, a 
nawet w pierniki, których seria we­
dług historycznych wzorów ukaże się 
w sprzedaży. Uroczystości koperni­
kowskie uświetni też specjalny zna­
czek pocztowy.

Nie zbraknie i rozrywek kultural­
nych. Teatr Ziemi Pomorskiej, Tea­
try kukiełek „Baj Pomorski" i „Za­
czarowany świat" wystąpią ze spe­
cjalnymi widowiskami nawiązujący­
mi do epoki kopernikowskiej. Odbę­
dzie się widowisko plenerowe, kon­
certy Państwowej Filharmonii i To­
warzystwa Muzycznego, przewidzia- 

niło spośród siebie Komitet Obchodu, । na Jest wielka zabawa ludowa w Noc 
‘ ■ Świętojańską, która będzie zakoń­

czeniem raidu kolarskiego i spływu 
kajakowego. Amatorów sportu cze­
kają interesujące zawody.

Wielkim powodzeniem będzie się । 
cieszyła niezawodnie centralna wy-1

ludzkością 
uroczyście 

Rok

blioteRi Miejskiej. Towarzystwa 
Naukowe, Towarzystwo Miłośników 
Astronomii i Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej wystąpią z zakrojoną 
na szeroką skalę akcją odczytową. 
Odbędzie się też zjazd astronomów 
i matematyków z udziałem gości za­
granicznych.

Celem upamiętnienia Roku Koper­
nikowskiego Komitet postanowił u- 
rządzić w zabytkowym gotyckim

Echa rzymskiego fiaska
racłtodnio europejs^icls iargów

Fiasko konferencji 6 państw „pla- iiber alles", zaś o Marsyliance .,zaj 
nu Schumana", która miała ■ pomniano".

usunąć pogłębiające się sprzeczności 
w sprawie ratyfikacji układu o tzw. 
„armii europejskiej" jest szeroko o- 
mawiane przez prasę zachodnią.

Agencja AGEFI podkreśla, że kon­
ferencja rzymska nie rozwiązała żad­
nego problemu. Ogólnie rzecz bio- 
rąc — stwierdza agencja — żaden z

który ustalił już projekt programuj 
Komitet ma tę ambicję, by uroczy­

stości toruńskie pod względem oka-' 
żałości stały co najmniej na drugim, 
miejscu za Krakowem, gdzie Roki 
Kopernikowski będzie obchodzony7 
nadzwyczaj uroczyście. Toteż pro­
gram jest zarówno obfity jak i u- 
rozmaicony.

spichrzu w dzielnicy starego miasta 
stałe Muzeum Kopernikowskie, na-| 
dając budynkowi charakter domu! 
mieszkalnego z przełomu XV i XVI 
wieku. W Muzeum znajdą się eks- 

stawa, na którą złożą się eksponaty' ponaty dotyczące epoki Kopernika. 
Muzeum Ziemi Pomorskiej, Archi-'" 
wum Państwowego, Książnicy i Bi-

Ha dradze postępu technicznego

17 sekund zamiast 1 godziny
p rzy zakładaniu Instalacji elek- I 
• trycznych wykuwanie bruzd w 
murze ścian odbywało się dotych­
czas sposobem ręcznym. Dwa narzę- . 
dzia: przecinacz i młotek służyły do! 
wybijania bruzd. W ciągu godziny• 
robotnik mógł wykuć rowek długo- i 
śoi zaledwie jednego metra. Ta ręcz- i 
na praca nie tylko wymagała długie­
go czasu, ale nadto prowadziła do 
niszczenia ściany, pozostawiając 
wzdłuż bruzdy nierówności i wyrwy.

Tak było dotychczas. Ale rewela­
cyjny pomysł Andrzeja Librechta,

tego roku Wieczorową Szkołę Inży­
nieryjną we Wrocławiu, rozwiązuje 
problem wykuwania bruzd do insta­
lacji elektrycznych w skali krajowej.

Dodać należy, że klub techniki i 
racjonalizacji przy ZBM we Wroc­
ławiu okazał wydajną pomoc przy 
realizacji pomysłu, zlecając wykona­
nie prototypu. Młody racjonalizator 
uzyska wysoką premię pieniężna.

J. K.

Nadto postanowiono przy jednej z 
głównych arterii miasta wybudow7ać 
nową siedzibą Książnicy Miejskiej, 
której zaczątek sięga r. 1494. W roku 
bież, wykonana będzie dokumenta­
cja techniczna gmachu.

Dochody z imprez jakie odbędą 
się w czasie uroczystości koperni­
kowskich przeznaczone będą na bu­
dowę wież-pawilonów astronomicz­
nych w Piwnicach w Obserwatorium 
Astronomicznym UMK im. Koperni­
ka oraz na urządzenie Muzeum Ko­
pernikowskiego.

Tak w dużym skrócie przed-! 
stawiają się zarysy głównych '

Adenauer przeciwstawiając się 
tzw. „protokołom dodatkowym" rzą­
du francuskiego oraz występując 
przeciwko kompromisowi w sprawia 
Saary korzystał z pośredniego popar­
cia Waszyngtonu i Watykanu. Kanc­
lerz boński odbył — jak podaje ofi- 

_=__ _________  cjalna agencja zachodnio-niemiecka
warunków, który pozwoliłby parła- i DPA — dłuższą i wyczerpującą na- 
mentowi francuskiemu ratyfikować radę z watykańskimi sekretarzami 
układ o armii europejskiej, nie zo­
stał spełniony. Bilans konferencji 
rzymskiej jest całkowicie negatyw­
ny. Ale bądźmy sprawiedliwi — 
dodaje ironicznie agencja — de Ga- 
speri i Bidault osiągnęli jednak w 
Rzymie porozumienie w sprawie 
przebicia tunelu pod Mont Blanc 
w sprawie zarządzeń zmierzających 
do „odkorkowania" ruchu samocho­
dowego w Vintimille oraz w kilku 
innych sprawach technicznych.

Bidault na konferencji prasowej 
oraz Rene Mayer na zjeździe partii 
radykalnej w Setif (Alger), uwzględ­
niając nastroje panujące w kraju, 
usiłowali zamaskować swe ustęp­
stwa utrzymując, że protokoły do­
datkowe mają „fundamentalną do­
niosłość" i będą ratyfikowane przez 
parlament francuski J . 
mym układem. Znamienne jest jed­
nak, że w Setif Rene Mayer zastąpił 

[określenie ,,r__  _
' znacznie bardziej skromnym okreś­
leniem „protokołów interpretacyj­
nych".

Bidault i Rene Mayera zdezawuował 
bez skrupułów ich partner zachodnio 
niemiecki Adenauer, który oświad- 
czył na konferencji prasowej w . tonu masami ludowymi Francji jesz- 

' Bonn, że rozmowy o protokołach do- । 
datkowych nie mogą opóźnić w za­
interesowanych krajach debaty nad 
ratyfikacją traktatu. Z oświadcze­
nia Adenauera wynika, że propono­
wane przez Francję protokóły dodat­
kowe zostały na konferencji w Rzy­
mie uznane za niemożliwe do przy­
jęcia. Adenauer zaznaczył, 
może być w ogóle mowy o 

I układu o armii europejskiej.
Jakby wymowną ilustracją

stanu — Tardini i Montini. Rozmo­
wy te miały charakter poufny i to­
czyły się w atmosferze bliskiej 
współpracy. Po ich zakończeniu A- 
denauer udekorował kilku dostojni­
ków watykańskich odznaczeniami 
Trizonii. Adenauer utrzymywał rów­
nież kontakt z ambasadorem USA 
w Rzymie. Nie ulega wątpliwości, 
że stanowisko Adenauera było po­
dyktowane przeświadczeniem, że a- 
merykańskie koła rządzące popierają 
w całej pełni pretensje odwetowców 
zachodnio-niemieckich do dominu­
jącej roli w „armii europejskiej". ■

Zachodnio-niemieccy 1 francuscy 
burżuazyjni komentatorzy polityczni 
nie ukrywają swego rozczarowania 
fiaskiem konferencji rzymskiej,

łącznie z sa- • stwierdzając, że szanse ratyfikacji 
układu w parlamencie francuskim 

„protokoły dodatkowe" ieszcze bardziej się pogorszyły.
Z drugiej strony ustępstwa Bl- 

daulta wobec Adenauera, przekreśla­
jące uroczyste zapewniania Mayera, 
stawiają przed walczącymi przeciw 
awanturniczym planom Waszyng-

! cze raz w pełnym świetle antynaro- 
dowy. zdradziecki charakter polityki 
burżuazji francuskiej.

że nie 
rewizji Naprzód do walki

technika Instalacyjnego Zarządu Bu­
dów nr 5 przy Zjednoczeniu Budow­
nictwa Miejskiego we Wrocławiu — 
przynosi- zasadniczą zmianę. Li- 
brecht opracował przyrząd, który 
polega na zastosowaniu odpowied-
nich noży, umocowanych w głowicy 
napędzanej przez wałek giętki z sil­
nika elektrycznego. Kilka dni temu1 
odbyły się pierwsze próby prototypu 
na budowie Domu Młodego Robotni­
ka w Al. Przodowników Pracy.

Wyniki były nadspodziewane. Wy­
kucie jednego metra bruzdy trwa 
zaledwie 17 do 25 sekund. Nadto no­
że aparatu tną ścianę bez dawnych 
uszkodzeń, zostawiając wąski o rów­
nych brzegach rowek. Pomysł mło­
dego racjonalizatora, który kończy

Kiedy Stanisław Kruszyński wró­
cił do domu, żona podsunęła mu pod 
nos budzik. Było 10 minut po 24. 
Kruszyński zerka spod okularów 
to na budzik to na żonę: „No i co z

do sy-
, głównych I tuacji na konferencji 6 państw był 

punktów programu uroczystości Ro- . incydent na dworcu w Rzymie w 
ku Kopernikowskiego w Toruniu i w czasie przyjazdu delegacji rządo- 
ten właśnie sposób rodzinne miasto wych. Oto w chwili przybywania gości 
wielkiego astronoma uczci jego pa-! zagranicznych orkiestra włoska ode- 
mięć. (rs) ' grała „Deutschland, Dcutcchlar.d

o socjalistyczną
przebudową wsi I

.Deutschland, Deutschland •

fiu Iqzszci

Książnica miejska w Toruniu
otrzyma nowy gmadi

Książnica Miejska im. Kopernika 
w Toruniu, która została założona | 
przed 30 laty w 450 rocznicę urodzin j 
Mikołaja Kopernika i otrzymała ] 
miano wielkiego astronoma, w bie- i 
żącym roku jubileuszowym przystę­
puje do budowy nowego gmachu 
przy jednej z głównych arterii mia­
sta — Alei 700-lecia.

W roku bieżącym wykonana bę­
dzie tylko dokumentacja techniczna.

(rs) I

Maszynami POM-u kieruje przodownik 
Franciszek Kowalewski

tego — mówi zadzierżyście — 
w spółdzielni byłem, na zebraniu."

— Ho! ho! — zakpiła — do spół­
dzielni uganiasz... Już i ciebie po­
mału przekabacili... Ale niedoczeka- 
nie twoje — podniosła głos. Ja tu

Spółdzielcy otrzymują zboże za przepracowane dniówki obrachunkowe 
Fot. IKP — Wożnlewekl

też mam coś do powiedzenia! Za­
pomniałeś ile hektarów za mnie 
wziąłeś jak się żeniłeś — co?

— Pamiętam... Pamiętam... No i 
co z tego?

I — Co z tego — wybuchła — to, 
'że nigdy do spółdzielni nie ]>ójdę! 
Nigdy! Rozumiesz?!

Kruszyński spuścił głowę — mil­
czał. Bo cóż z kobietą tyle gadać. 
Codziennie powtarzają się te przy­
tyki. Codziennie musi wysłuchiwać 
tego babskiego mielenia językiem. 
Dość ma już tego. Dość! Zgasił świa­
tło, rozebrał się i położył do łóżka. 
lAle sen jakoś nie przychodził. Kru- 
■ szyński odtwarzał w pamięci frag- 
' men ty refeiatu sprawozdawczego z 
całorocznej pracy spółdzielni. Mają 
się czym poszczycić — myślał. Rok 
1952 był rokiem wszechstronnego 
rozwoju spółdzielni produkcyjnej w 
Bajerzu. Mała, bo licząca zaledwie 
17 członków spółdzielnia uczyniła w 
tym okresie czasu potężny krok na­
przód. Za przepracowane dniówki 
obrachunkowe członkowie otrzymali 
wynagrodzenie przeważnie w zbożu. 
To jeszcze podwyższało ich dochód.

— Dostaliśmy tyle żyta i pszenicy, 
że po opędzeniu wszystkich potrzeb 
jeszcze kilkanaście kwintali będzie 
można odsprzedać — mówił na ze­
braniu Grabowski.

Wszystko to prawda. Tak wyso­
kie przydziały zboża były możliwe 
dlatego, że wydajność z hektara w 
1952 r. bardzo się podniosła. Np. 
pszenicy zebrano 31 kwint, z ha, tj. 
o 36 proc, więcej niż w ub. roku. 
Plony jęczmienia wzrosły o 25 proc., 
a owsa aż o 93 proc. Bydło rogate 
wzrosło o 40 proc., trzoda chlewna 
o 200 proc. Dochód własny spółdzielni 
po opłaceniu wszelkich świadczeń i 
dniówek obrachunkowych wyniósł 
16.500 zł, którą to sumę przeznaczo­
no na rozbudowę chlewni i obory. 
Po raz drugi spółdzielcy z Bajerza 
zdobyli sztandar przechodni WRN i 
nagrodę 10 000 zł jako najlepsza 
spółdzielnia produkcyjna w pow. 
chełmińskim.

— To są rzeczywiście sukcesy — 
rozmyślał Kruszyński. — Tylko zu- 

j pełnie ciemny człowiek ich nie do­
strzega. Ciemny albo wróg, który 

I nienawidzi wszystkiego co nowe, 
wszystkiego co podrywa możliwości 
dalszego tuczenia się cudzą pracą,

cudzą krzywdą. Ale przecież jego żo­
na Zośka nie jest wrogiem. Wvrosla 
na małym gospodarstwie. Ciężko 
pracowała za młodu na folwarku. 
Dużo goryczy zostało jeszcze w jej 
sercu z owych dni. Nie! Ona nie jest 
— nie może być wrogiem. Ot głupia 
baba i tyle...

Kruszyński nie mógł zasnąć. Róż­
ne myśli kłębiły się pod nisko skle­
pionym czołem, gęsto pooranym 
zmarszczkami. Nie z radości je do­
stał, ale z pracy ponad siły przez 
tyle długich lat. Czyżby miał się tak 
męczyć do śmierci? Nie! Stanowczo 
nie. Jutro niedziela. Będzie czas 
porozmawiać z żoną rozsądnie. Jego 
wina, że trzymał kobietę z dala cd 
życia, że nie zabierał jej na zebra­
nia, że o tych sprawach spokojnie z 
dnia na dzień z nią nie mówił. Ot 
postawił nagle kobietę przed faktem; 
wstępuje do spółdzielni. Jasne, że 
sprzeciwia się, bo nie zna sprawy, 
nie rozumie wielu rzeczy, nie widzi 
przemian, jakie się wokół niej doko­
nują.

A przecież wielu jest w spółdziel­
ni takich członków, którzy bynaj­

kazuje wyższość zespołowej gospo­
darki.

Jak się ci ludzie zmienili... I nie 
tylko oni. Taki Burczyk, Muc, Śli­
wiński, Suszyński — ani słyszeć 
nie chcieli dawniej o spółdzielni —

mniej się tam nie spieszyli. Choćby 
Falkowski i Kopyciński. Ileż to oporu 
oni stawiali. Jakto na spółdzielców 
pyskowali, a judzili, a odstręczali — 
a dziś? Dziś Falkowski to przodu­
jący brygadier połowy spółdzielni, 
Kopyciński przodujący brygadier ho- 
do wlany. Ba! Falkowski jest nawet 
agitatorem, często odwiedza indywi- 
dualnie pracujących chłopów, roz­
mawia z nimi i na przykładach wy­

a dziś? Większość z nich przoduje w 
pracy Porozmawiać z nimi to stale 
jedno podkreślają: „Jaka to szkoda, 
że nie wstąpiliśmy do spółdzielni z 
chwilą jej założenia. Życie nasze 
wcześniej zmieniło by się na lepsze, 
jaśniejsze.. “

Kruszyński cofnął się pamięcią do 
sierpnia 1950 roku, kiedy to formo­
wała się spółdzielnia. Tak niedawno 
— a jaka pełna zwycięstw droga. 
Chmarzyński, Golach, Grabowski, 
Jakubowska, Szymecki — dawniej 
jak byli na indywidualnym kto tam 
o nich mówił. Dziś bohaterowie pra­
cy, otoczeni szacunkiem całej gro­
mady.

Taka już kolej rzeczy. To nowe — 
zrodziło nowych ludzi, innych, lep­
szych...

Blady świt zaglądał do okna a 
Kruszyński jeszcze nie spał. Dopie­
ro nad ranem zapadł w krótki twar­
dy sen. O ósmej zbudziła go żona: 
„■Wstawaj! Krowom trzeba podrzu­
cić, konie napoić... Słyszysz?!

Kruszyński podniósł się wyżej, po­
duszkę podłożył pod głowę i popa­
trzył na żonę: „Zosiu — Dowiedział 
cicho — musimy kiedyś spokojnie 
porozmawiać. Usiądź trochę. Dziś 
mamy czas. Niedziela.

Kruszyńską ujął łagodny, czuły 
głos męża. Usiadła. Kruszyński opo­
wiada o wczorajszym zebraniu. • 

(Ciąg dalszy na str. 6)
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Pod hasłem Ełiędzgnarcdcwego Dnia Kobiet

WECA A«ABA WSI
Na Międzynarodowy Dzień Kobiet 

dla Łódzkich Zakł. Przein. Gumowego

J\rfiędzynarodowy Dzień Kobiet. Poprzez granice wielu krajów w 
tym dniu kobiety wszystkich ras podają sobie dłonie. Wzrasta i 

potężnieje poczucie dumy i siły, międzynarodowa solidarność kobiet w 
walce o cel najbardziej istotny: o pokój. Z zakładów przemysłowych, 
uczelni i laboratoriów, z placówek ruchu społeczno-politycznego i kul­
turalnego, z organizacji Ligi Kobiet napływały bez przerwy zobowiąza­
nia i meldunki o ich realizacji. Tak to podnoszące wydajność swej pracy 

kobiety witają międzynarodowe święto i przyczyniają się do urze­
czywistnienia wielkich planów gospodarczych, planów których są 
współtwórcami i współrealizatorami.

Udział kobiet wiejskich w planach przebudowy wsi, w robocie 
społeczno-wychowawczej i organizacyjnej jest coraz większy. Właśnie 
codzienną, świadomą pracą, konsekwentną i jasną postawą moralną — 
kobiety wiejskie idą w czołówce twórczego życia wsi...

KOBIETA-SOŁTYS
W gromadzie Murzynno w powie­

cie inowrocławskim stanowisko sołty­
sa sprawuje M. Olejnik Aktyw.gmin- 
ny ma dla niej duże uznanie. Zasłu­
żona działaczka Frontu Narodowego 
realizuje wytrwale jego idee w życiu 
codziennym. Nie żałuje więc trudu 
by podciągnąć swoją gromadę, prze­
poić ją zrozumieniem dla słuszności 
sojuszu robotniczo-chłopskiego i so­
juszu wszystkich patriotów we 
Froncie Narodowym. Jako sołtys — 
Maria Olejnik dociera do wszystkich 
chat, załatwia setki codziennych for­
malności, razem z chłopami brnie w 
kłopotach i razem z nimi cieszy się 
z osiągnięć. Oto prawdziwy sołtys 
ludowej wsi...

A przecież Olejnik — to wdowa. 
Należy do tych bezrolnych kobiet, 
które czuły smak kułackiego wyzy­
sku, gorzki smak krzywdy. Kobieta- 
sołtys ma dwoje dzieci, a przecież 
dociera ona wszędzie tam gdzie po­
trzebna jest rada, pomoc, interwen­
cja. Maria Olejnik w gromadzie Mu­
rzynno jest jedną z tych szarych ak-

tywistek wiejskich, za których przy­
kładem pójdzie wiele młodych, ener­
gicznych i świadomych kobiet na ku­
jawskiej wsi.

OTWARTE UMYSŁY —- 
DZIELNE DŁONIE

Maria Andrzejewska z gromady 
Murzynno jest radną w Gniewko­
wie. Swój awans społeczny za­
wdzięcza ona żywej, pełnej entuzja­
zmu postawie, jest urodzoną dzia­
łaczką i cieszy się ogólnym zaufa­
niem. Mając duży wpływ na ko­
biety — pociąga je zarówno do pra­
cy społecznej jak i realizacji zobo­
wiązań gospodarczych. Na tym polu 
sama świeci przykładem.

Andrzejewska szczególną pomoc 
okazuje młodzieży. Prowadzi ona 
Komitet Rodzicielski przy przed­
szkolu w gromadzie, jest umiejętną

Droga 
ku lepszej 
przyszłości

(Dokończenie ze strony 5) 
wspaniałych osiągnięciach spółdziel­
ni, o wielkich perspektj'wach jej 
rozwoju, o czytelni, świetlicy, o no­
wym krzyżowym siewie, o ludziach, 
ich pracy i dochodacn. Mówi z prze­
konaniem. — A my? Harujemy od 
świtu do nocy i co mamy’ Tylko 
zmartwienia i zgryzoty, Sami nie po­
radzimy — uniósł się. — Nie może­
my równać się z tymi, którzy pra­
cują w zespole, to jasne. Tam po­
dział pracy, nowoczesna uprawa, 
maszyny...

ll. Kowalczuk z zainteresowaniem oglą­
da nowy traktor „Zetor 29“, na którym 
stanęła do pracy w akcji wiosennej.

(FOTO — CAF)

♦
Nadeszły żniwa. Kruszyńscy sami 

we dwójkę pracowali na swjirn. Cały 
dzień nie wystarczał. Pot zalewał 
oczy, spływał strugami po policzkach. 
Wieczorem grzbietu z przemęczenia 
nie można było wyprostować. Nie 
poradzili. Część zboża została na 
pniu. Sporo zmarnowało się ziarna.

Tymczasem w spółdzielni maszyny 
równo ścinały złociste kłosy. Huczały 
traktory. Nad nimi dominował ra­
dosny śpiew ludzi, wolnych i szczę­
śliwych.

♦
Ciepły sierpniowy dzień dobiegał 

końca Kruszyńscy wcześniej niż

Uniwersytet Toruński szczyci się jej pracami

I organizatorką występów artystycz­
nych, imprez w świetlicy itd. W 
okresie organizowania spółdzielni 
produkcyjnej — Andrzejewska wkła­
dała w tę sprawę swój czynny trud. 
Obecnie pracuje aktywnie w tej spół­
dzielni.

Sens przebudowy wsi rozumie do­
brze Katarzyna Gaukowa z gromady 
Klepary. O tę przebudowę potrafi 
walczyć. Jest radną w GRN.

W Kleparach powstał już rolniczy 
zespół wytwórczy, ale chłopi trak­
tują tę sprawę nie tak jak należy. 
Nie stosują się oni do statutu, nie 
wykazują zwartości organizacyjnej — 
ani żadnych postępów. I o to wła­
śnie, o przejście do wyższej formy 
spółdzielczości, o rozbicie wrogiego 
przeciwdziałania — walczy niestru­
dzenie Gaukowa. Walczy na każdym 
zebraniu.

A oto półleśną gromada Zajezie- i 
rze w powiecie Inowrocław. Ziemie 
tam stosunkowo słabsze. Tym cen­
niejszy jest przykład Franciszki 
Sztolpy — małorolnej. Wywiązuje się 
wzorowo ze świadczeń, pracuje ak­
tywnie w Kole Gospodyń Wiejskich 
i świetlicy. Jako zastępca sołtysa — 
Sztolpa załatwia liczne sprawy admi­
nistracyjne i potrafi to robić kon­
sekwentnie, potrafi utrzymać porzą­
dek w gromadzie.

Stefania Nowicka z gromady Mu­
rzynno jest sklepową. I ta funkcja 
jest ważna. Nowicka rozumie jak 
istotne znaczenie posiada właściwe 
podejście do klientów. Pracuje wzo­
rowo, społecznie, lubią ją i cenią 
wszyscy.

Eugenia Kułaś z gromady Kijewo 
jest członkiem spółdzielni produkcyj­
nej. I spółdzielnia może z niej być 
dumna. Kułaś wyróżniała się bez 
przerwy intensywną pracą w środo­
wisku młodzieżowym, inicjatywą w . 
organizowaniu życia kulturalnego, \ 
twórczą, radosną pracą. Jeżeli nasze | 
zdobycze kulturalno-oświatowe do­
cierają do kujawskiej wsi w takim 
szerokim kręgu — to jest to w wiel­
kim stopniu zasługą takich szarych, 
skromnych, ale przecież dzielnych 
chłopek. Ten aktyw gromadzki jest 
w rzeczywistości awangardą. Czoło­
wym oddziałem jutra, dni pokoju i 
dni dobrobytu' — o które trzeba u- 
mieć walczyć...

Aktyw tej gminy nie stanowi wy­
jątku. W każdej gminie i każdej 
gromadzie są kobiety o umysłach 
otwartych i o dzielnych rękach, słu­
żących wielkiej sprawie szczęśliwej 
pokojowej przyszłości Ojczyzny.

(KM) 1

&

Obszerny, nowy budynek składający się z 4-ch sal do zabaw i gier, 
oraz 19 różnych pokoi 
dowy Dzień Kobiet — na przedszkole dla dzieci pracowników
Przedszkole obliczone jest na 120 dzieci. Na zdjęciu: Obszerna i jasna sala gier.
Kierowniczka przedszkola Irena Angu lewicu i Sabina Kuna przygotowują no­
we zabawki dla przedszkolaków. CAF — fot. Kraska.

Jadalni 
oddany zostanie dnia 8-go marca — w Międzynaro- 

tych Zakładów.

i

 
Ko^etynafroncie wa’»i o szczęśliwe jutro Ojczyzny

Jedna z wielu
^oruńska Fabryka Pierników —I brykatu. Ostatnie jej zobowiązanie 

„królestwo brunatnego ciasta". ! mobilizuje załogę: w trybie codzien- 
Szybko migają ręce biało ubranych i nym, rytmicznie — podnosi wydaj- 
robotnic. Wśród setek par dłoni —' ”n-ść nmen 
są również dłonie Franciszki Nala­
skowskiej. Na tablicy norm, przy jej 
nazwisku, figuruje cyfra 172. Znaczy 
to: Franciszka Nalaskowska pracuje 
na akord i osiąga nieomal podwój­
ną normę dzienną wg. norm dla IV 
grupy pracowników fizycznych. Za­
trudniona jest przy pakowaniu fa-

ność pracy...
Tego rodzaju zobowiązanie świad­

czy jasno że dzielna pakowaczka 
przeszła głęboką i wartościową szko­
łę uświadomienia społecznego, że 
całą swoją postawą należy do akty­
wu przodujących. Tą szkołą dla 
Franciszki Nalaskowskiej było życie. 
Ono właśnie nauczyło cenić równo­
uprawnienie z mężczyznami, swe­lllill!llllllllllllllllllllllllll!IIIIRIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII bodę i niezależność w pracy społecz-

Marta Jakubowska

la-zwykle wrócili z pola. Usiedli na 
wie przed domem.

— Staszek!
Kruszyński podniósł głowę.
— Przyjemnie patrzeć jak tam 

ludzie pracują. Aż serce rośnie...
— Co! — ożywił się — podoba ci 

się?
— Tak! Bardzo! — potwierdziła 

Kruszyńska. — Inne życie, inna pra­
ca, to widać — tylko oczy trzeba 
mieć otwarte na wszystko — a ja 
byłam ślepa, nie widziałam...

Na drugi dzień wieczorem Kru­
szyńscy poszli do kancelarii spół­
dzielni. Przywitał ich serdecznie 
przewodniczący Golach.

— Wstępujemy do spółdzielni! — 
huknął z miejsca Kruszyński.

Golach mocno uścisnął jego spra­
cowaną d’oń.

— Od kiedy? — zapytał.
— Od jutra!

Jan Jasielski

I nej, możliwości kształcenia zawodo- 
I wego i ideologicznego — możliwości 
' awansu społecznego. Tych wszyst­
kich czynników było brak w po­
przednim życiu Nalaskowskiej — ży­
ciu godnym analizy i opisu.

Urodzona w 1895 roku w Toruniu, 
w środowisku robotniczym, Fran­
ciszka Nalaskowska miała przed so­
bą tylko jedną drogę: zająć się mró­
wczą, poślednią pracą. Za taką u- 
ważać należy w tym okresie — pra­
cę pomocnicy domowej w środo­
wisku wzbogaconego mieszczaństwa, 
kupców, oficerów itd. W świado- 

 mości pomocnicy domowej zosta- 

lllilllHB społeczeństwa — pozbawionego w
—————————— . I pieleszach domowych pozorów i

' blichtru Wzrastało poczucie krzywdy 
społecznej. W okresie okupacji Na­
laskowska pracuje w Gdyni (po­
mocnica kucharza).

Dopiero po powrocie do Torunia w 
1945 roku — wstępuje do fabryki i 
odtąd zaczyna się dla niej nowe ży­
cie. W pełni odzyskanych praw spo- 
’ I ’> — Nalaskowska przeżywa 

interesuje się astronomią Na drugą, kiedyś zabraną jej młodość...
l przedmiocie tym na uniwersytetach — Franciszka Nalaskowska, bierze 
| stanowią one trzecią część a na UMK aktywny udział w życiu społecznym, 
1 w Toruniu około 50 proc słuchaczy | jako aktywistka Stronnictwa DemoJ

Za przykładem 
przodujących 
kobiet radzieckich
hodujmy socjalizm, 
walczmy o pokój!

Profesor dr W. Iwanowska kobieta-astronom
OASJONUJĄCĄ dziedziną nauki prof, dr Iwanowskiej, mianując ją! g^ORAZ więcej kobiet w Polsce' lecżnych 
* jest astronomia. Daje człowie- jednocześnie profesorem nadzwyczaj-1 interesuje się astronomią Na drugą, k

kowi pojęcie o ogromie wszechświa­
ta, o ruchach odległych ciał niebie­
skich — wielkich słońc — gwiazd,

nym, a w trzy lata potem — zwy­
czajnym.

** ’’ TITfc at OTZTUT i _ . « ** iUrUniu (JKUiU O U UIUL ofULildbój i JdKO aKLVWlS
planet, komet. Nic też dziwnego, że i p 3LSKIM naukowcom potrzeba w warunkach naszego ustroju spo- kratycznego

rierwsz, w Polać. Myn, koM«. ."SSV! KEPŁU
profesorem astronomii jest dr j w czasie wojny, kiedy u nas faszyści

Wilhelm:" Imemcmzka z Torunia, dławili wszelkie przejawy życia na- 
Jej pierwszej w naszym kraju po- ukowego i kulturalnego. ____
wierzono katedrę astrofizyki na Uni- mowie radzieccy, którzy w 1950 roku

Wilhelmina Iwanowska

wersytecie im. Mikołaja Kopernika.
Droga prof, dr Iwanowskiej nie 

była bynajmniej jakąś zawrotną ka­
rierę naukową. Upłynęło wiele lat 
wytrwałej żmudnej pracy, ustawicz­
nych obserwacji, zanim otrzymała ka 
tedrę astrofizyki w Polsce Ludowej.

ILHELMINA Iwanowska wy- 
" ” wodzi się ze środowiska robot­

niczego i nie miała łatwych warun­
ków materialnych. Studia astrono­
miczne w Wilnie ukończyła w 1929 
roku ze stopniem magistra, dając się 
poznać swojemu profesorowi, którym j 
był prof. Dziewulski, jako nieprze­
ciętnie zdolna słuchaczka. W cztery 
lata później napisała pracę doktor­
ską a w 1937 roku habilitowała się 
na docenta. Już wtedy zaczęła inte­
resować się astrofizyką (cechy fi­
zyczne gwiazd: ich masy, wielkości, 
skład chemiczny itp), a zwłaszcza jej 
działem — spektroskopią.

Ażeby napisać pracę habilitacyjną 
musiała długo zgłębiać tajniki 
gwiazd. Dlatego też wyjechała do 
Szwecji do obserwatorium w Saltjó- 
baden pod Sztokholmem, ażeby tam, ' 
pod kierownictwem prof. Lindblada, 
kontynuować swoje studia.

Kiedy zwycięska Armia Czerwona j 
przyniosła naszej Ojczyźnie wolność 
zaczęło się odradzać polskie szkolnie- < 
two wyższe. Utworzono nową pla- i 
cówkę naukową — uniwersytet w 
Toruniu. I tam właśnie władza ludo­
wa powierzyła katedrę astrofizyki :

Astrono-

bawili w Toruniu z dużym uznaniem 
wyrażali się o pracach Iwanowskiej.

Ostatnio na posiedzeniu Międzyna­
rodowej Unii Astronomicznej w Rzy­
mie referowano pracę prof, dr Iwa­
nowskiej na temat badań widmo­
wych gwiazd zmiennych krótkookre­
sowych. Praca ta wywołała żywe za­
interesowanie astronomów całego 
świata.

1 MTOWĄ gałęzią astronomii staje 
się radioastronomia, która wy­

maga jednak bardzo kosztownych u- 
rządzeń dla badań praktycznych. 
Prof. Iwanowska interesuje się go­
rąco tą nową dziedziną i zgłębia ją 
teoretycznie. Niewątpliwie, jeżeli u- 
zyskamy dla UMK odpowiednie u- 
rządzenia techniczne, będziemy mogli 
w Polsce poszczycić się trzecim 
przedmiotem astronomicznym z wy-, 
bitnym fachowcem-kobietą na czele, i

Praca społeczna dla człowieka na- :

zainteresowania i zdolności, które 
sprawiają, że człowiek może być 
przydatnv na każdym odcinku życia ;

I jeżeli miłośniczek, a raczej mó­
wiąc mniej poetycznie a bardziej 
szczerze — wytrwałych, ofiarnych 
studentek astronomii przybędzie po 
przeczytaniu niniejszego artykułu, to 
życzymy im takich sukcesów i osiąg­
nięć jakie ma za sobą pierwsza w 
Polsce profesor astrofizyki — dr 
Wilhelmina Iwanowska. Jerzy Nik

 , powołana zostaje do 
Miejskiej Rady Narodowej. Po trud­
nym dniu pracy w fabryce — Na­
laskowska znajduje czas na pracę w 
Komisji Handlu, w Radzie Nadzor­
czej PSS, w Komitecie Frontu Na­
rodowego. w Lidze Kobiet i Komi­
tecie Blokowym Nr 151 w Toruniu. 
Obowiązki swoje wykonuje dokład­
nie.

Taka jest droga życia i takie 
przeobrażenie jednej z wielu — 
Franciszki Nalaskowskiej. Z takich 
jak ona formuje się twardy aktyw 
— kobiet walczących o pokój. One 
niezłomnie idą w pierwszej linii, (kz)

Marta Hinc awansuje
w? Hinc P^cu:’3ca wszystkich dziedzinach życia. Dziś 

w Zakładach Wytwórczych Ogniw i wszystko to co utrudniało życie ko- 
Bateru w Starogardzie Gdańskim, biely, należy do przeszłości 
przed objęciem funkcji kontrolera
była sprzątaczką a następnie praco- ~ Jeszcze gdy pracowałam, jako 
wała przy maszynie. Znała na wylot sprzątaczka, myślałam o pracy przy 
cały proces produkcji maszynie — mówi ob. Hinc. Chcia-

W zdobyciu zawodu i awansu spo- 1łam Podnieść swoje kwalifikacje, aby 
' zwiększyć możliwości zarobkowe, 
zdobyć zawód. Dlatego sprzątając po 
halach pilnie obserwowałam pracę 
innych robotnic, obsługujących ma­
szyny. A kiedy skierowano mnie 
również do maszyn, na chwilę 
zwątpiłam we własne siły. Jednakże 
nie załamałam się. Pomagały mi 
wszystkie koleżanki pracy, organi­
zacja podstawowa, rada zakładowa.

Takich kobiet jak Marta Hinc jest 
w Zakładach Wytwórczych Ogniw i 
Baterii bardzo wiele P’ombiewska, 
Zakrzewska. Prabucka. Witt, wszyst­
kie one wdzięczne są władzy ludo­
wej za stworzenie kobietom takich 
warunków życia, które umożliwiły 

ły prawa równe z mężczyznami we Jej pracy?'6 za'vodu 1 uz>'skan'e sta-

łecznego pomogły jej: podstawowa 
organizacja partyjna i rada zakłado­
wa, które umożliwiły jej szkolenie.

Gdyby ob. Hinc chciała pracować 
przy maszynie przed wojną prze- 

r-raca społeczna oia cziowieKa na- । szkodziłaby jej w tym ustawa z 
uki nie jest rzeczą łatwą, gdyż wiele j roku 1924 „w przedmiocie pracy ko- 

x Ł- __t_... ..  - < . biet . młodocianych" nie dopuszczajączasu trzeba poświęcić zarówno mło-   
dzieży studiującej jak też własnym l ca kobiet do takich „zakazanych" za 
pracom naukowym. Jednak prof, dr i wodów. jak budowa ogniw batervj- 
Iwanowska umie godzić obowiązki | nych, obsługa precyzyjnych maszyn 
zawodowe ze społecznymi. Współ- Pozostałaby cało życie sprzątaczką, 
pracuje z Towarzystwem Wiedzy ( ------•- ■ - - - -

czyty i z Tow. Miłośników Astrono- । 
mii, zrzeszającym amatorów, oraz 
weźmie czynny udział w odczytach  
związanych z Rokiem Koperników- straciła moc prawną Kobiety zdobv- 
skim.

. i Dzięki zwycięstwu władzy ludo- 
Powszechnej, wygłaszając liczne od- j wej przed ob. Hinc podobnie jak 

orzed wszystkimi kobietami naszego 
kraju otwarło się nowe życie. Stara, 
dyskryminuiąca kobietę ustawa,

— Jeszcze gdy pracowałam, jako

maszynie — mówi ob. Hinc. Chcia-

K)
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I Ztłłoh.i narodowa na Wybrzeżu
Dzień rlojcpee porcie okręty

opuściły bandery do połowy masztu
WYBRZEŻE

Oddział Redakcji IKP w Gdańsku. aL 
Rutkowskiego 47b Itel. 419-27).

* i

buchalterii 
podjęły 

uczczenia

Oddział Redakcji w Szczecinie al. Pia­
stów 1. III piętro, tel. 333-22.

WAŻNIEJSZE TELEFONY: pogotowie 
PCK 03, Straż Pożarna 08, Komenda

MO 44-21
♦

Zobowiązania kobiet 
Bazy Rybackiej 
w Świnoujściu

(ka) Pracownice
Bazy Rybackiej

wezwanie Rady Kobiet
MDK czynem. Księgowe sporządzą 
roczny bilans na 22 dni przed termi­
nem. Robotnice po godzinach pracy 
pomogły przy wyładunku 40 ton ry­
by z przybyłego z połowów daleko­
morskich s/t „Podlasie". Urszula 
Ziejanka napełniła śledziami aż 34 
beczki, osiągając tym samym 425 
proc, normy.

Chłopi na Wybrzeżu
rozpoczęli prace połowę

(a) Korzystając z ciepłej i sprzy­
jającej pogody w kilku powiatach 
woj. gdańskiego rolnicy przystąpili 
do pierwszych orek i prac polo wy ch.

W pow. starogardzkim pierwsi 
przystąpili do prac rolnych członko­
wie spółdzielni produkcyjnych Krąg 
i Wysoka. Mieszkańcy gromady Krąg 
po raz pierwszy w roku bież, prze­
prowadzają siewy zespołowo. Prace 
wiosenne rozpoczęli również rolnicy 
powiatu tczewskiego, a mianowicie 
w gminie Pelplin. I tutaj również 
jedni z pierwszych, po należytym 
przygotowaniu się do wiosennej 
kampanii siewnej, rozpoczęli orki 
członkowie spółdzielni produkcyjnej 
w Lichnowych. W pow. kościerskim 
do tegorocznej bitwy o wysoki uro­
dzaj przystąpiły gromady Gostomek 
i Pociec. Tego samego dnia członko­
wie spółdzielni produkcyjnej w gro­
madzie Góra zaczęli włókowanie gle­
by. Trwają także prace wiosenne w 
PGR Stare Polaszki w zespole Bą- 
czek.

Do prac rolnych przystąpili poza 
tym w woj. gdańskim członkowie 
spółdzielni produkcyjnych oraz chło­
pi indywidualni w powiatach kartus­
kim i lęborskim.

Z Pomorza Zachodniego
w zakładach Przemysłu Terenowego 

w Białogardzie z dużym rozmachem roz­
wija się współzawodnictwo pracy, w 
którym uczestniczy 155 pracowników. 
Spośród rzemieślników we współzawod­
nictwie przodują stolarze Pietruszka 
J Osiecki. (ka).

Zbiornica złomu w Szczecinie uzyska­
ła przodujące miejsce we współzawod­
nictwie krajowym, przekraczając plan 
zbiórki złomu na rok 1952 o 95 proc. 
Niemała w tym zasługa pełnomocnika 
Rej. Składnicy Złomu ob. T. Gruszew- 
skiego.

Remont silników kutrowych rybaków 
z Kołobrzega odbywać się musiał do­
tychczas w innych bazach rybackich. 
Dzięki uruchomieniu warsztatów silniko­
wych w Kołobrzegu, remonty odbywać 
sie mogą obecnie w własnej bazie. Ini­
cjatywa urządzenia warsztatów wyszła 
od ob. Klimarysą. (ka).

Grze- J
, Trudno wyrazić słowem ból ser- pracujące Wybrzeża podejmowały li- uaktywnić racjonalizatorów 

——— j deczny, jaki ogarnął całą ludność ’ czne zobowiązania produkcyjne.
Wybrzeża, gdy dotarta na falach etę- , przytoczyć wszystkie
. ? W1.ad?m.osc z Kremla’ ze podjęte zobowiązania, więc tylko
Jozef Stalin me zyje. przykładowo wskażemy na fragment

W tej tragicznej chwili zrozumie- I zobowiązań załogi Stoczni Gdańskiej, 
liśmy wszyscy jeszcze bardziej, jaką która postanowiła m. in.: dla podnie- 
potężną miłością darzył naród polski sienią fachowości kadr naszych okrę- 
swego Wielkiego Przyjaciela i Na- i towców, rozwinąć szkolenie w za- 
uczyciela. Myślą i sercem byliśmy wodach specjalistycznych bez prze- 
wszyscy w Moskwie i składaliśmy rywania produkcji, a wiec w godzl- 
hold Zmarłemu Stalinowi. Wszystkie  ’ ... .------- •_ —«-•---- * —-
w porcie stojące okręty opuściły ban­
dery do połowy masztu.

Wszystkich ludzi ogarnęła żałoba. 
Zawisły do połowy masztu spuszczo­
ne flagi narodowe i robotnicze, prze­
pasane wstęgami kiru. Na gmachach 
publicznych pojawiły się krepą 
osnute portrety Umiłowanego 
Wodza. Większość wystaw sklepo­
wych okryto czerwienią i kirem, a 
na tym tle widnieją Jego portrety i 
Jego dzieła, które służyć nam będą 
za drogowskaz w dalszej walce i 
pracy dla tych ideałów, których u- 
rzeczywistnieniu poświęcił 
Swe pracowite i największą 
opromienione życie.

We wszystkich zakładach 
odbyły sie żałobne masówki i zebra­
nia, na których odczytano komuni­
kat KC KPZR, Rady Ministrów i 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
oraz orędzie KC PZPR, Rady Mini­
strów i Rady Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Dla złożenia 
hołdu nieśmiertelnemu Wodzowi lu­
du pracującego całego świata, masy

nach nadliczbowych, zwiększyć prze­
pustowość pochylni, zwiększyć małą 
mechanizację w halach prefabryka- 
cyjnych i w obróbce mechanicznej,

425

Stalin 
chwałą

pracy

modelarstwa okrętowego
organizuje ZO LM 
w Bydgoszczy

Celem większego spopularyzowa­
nia modelarstwa okrętowego, Liga 
Morska otworzyła w Warszawie cen­
tralną wystawę modelarską. Na wy­
stawie znalazła się duża ilość eks­
ponatów wykonanych przez uczestni­
ków kursów teoretycznych LM. Eks­
ponaty świadczą o dużym poziomie 
technicznym młodych kandydatów 
na żeglarzy.

Również w Bydgoszczy w 
drugiej połowie marca otwarta bę­
dzie wystawa modelarska LM na 
szczeblu wojewódzkim. Na wystawie 
znajdą się nie tylko modele wyko­
pane przez modelarzy zrzeszonych w 
LM. Celem szerszego spopularyzo­
wania modelarstwa ZO LM zaprasza 
również modelarzy niezorganizowa- 
nych w Lidze do wystawienia swych 
modeli.

Sądzimy, że stawią się licznie, 
gdyż z dotychczasowego dorobku na­
szych modelarzy wywnioskować 
można, że dziedzina ta cieszy się du­
żą popularnością wśród naszej mło­
dzieży.

Poza tym na wystawie ujrzymy 
eksponaty modelarzy z Grudziądza, 
Inowrocławia, Swiecia i innych 
miejscowości.

Wystawa będzie podsumowaniem 
wyników teoretycznych kursów LM. 
Modelarzy, których modele zostaną 
wyróżnione, czekają liczne i cenne 
nagrody, (g)

Przed 8-miu laty wojska radzieckie
wyzwoliły Słupsk

wadzone nieco chaotycznie, trzeba 
uznać takie osiągnięcia jak np. stwo­
rzenie pięknego zieleńca przy ul. 
Starzyńskiego przez zasypanie pozo­
stałego po starej fosie miejskiej ba­
jorka, poszerzenie ul. Nowobram- 
skiej itp.

Dziś Słupsk dzięki planom urbani­
stycznym staje się miastem nowo­
czesnym, pełnym pięknych zieleń­
ców i skwerów. Według planów 
„Miastcprojektu" Słupsk już w nie­
dalekiej przyszłości będzie miastem 
liczącym 60 tyś mieszkańców, posia­
dającym nowe robotnicze dzielnice 
mieszkaniowe, nowe osiedla, które 
mają powstać z jednej strony miasta 
na przedłużeniu ul. Lelewela, a z 
drugiej na zaoranych obecnie tere­
nach między torami kolejowymi, a 
ul. Jana Kazimierza.

Mieszkańcy tych pięknych dziel­
nic zatrudnieni będą w nowych za­
kładach przemysłowych a w chwi­
lach wolnych od pracy odpoczywać 
w pasie zieleni nad Słupią i spacero­
wać po przedłużonej alei Bolesława 
Bieruta, aż do Południowego Lasku.

Słupsk będzie więc pięknym mia­
stem, godnym miana Stolicy Ziemi 
Słupskiej. (n)

Mija osiem lat, kiedy od strony 
Miastka i Kobylnicy do Słupska I 
wkroczyły w godzinach rannych 
pierwsze, wyzwoleńcze oddziały I 
Armii Radzieckiej. Witali je ze: 
wzruszeniem Polacy i Rosjanie, prze- i 
bywający tutaj w przymusowymi 
obozie pracy. Nie wszyscy mieli | 
możność doczekać się tej radosnej i 
chwili, gdyż na kilka dni przed opu- l 
szczeniem miasta, hitlerowcy w bes- i 
tialski sposób zamordowali 22 Po-1 
laków i 2 Rosjan, rozstrzeliwując 
ich w Lasku Południowym, w któ­
rym dziś umieszczona została tabli­
ca pamiątkowa.

Gdy w r. 1945 władze polskie obję­
ły w posiadanie Słupsk, pierwsi pio­
nierzy stanęli przed ogromem zadań, i 
Miasto przedstawiało smutny widok, 
gdyż uciekający hitlerowcy niszczyli I 
wszystko. Trzeba więc było od sa- I 
mego początku przystąpić do usunię­
cia szkód wojennych, trzeba było u- i 
porządkować miasto.

Zadanie to było trudne, przerasta- ■ 
jące niekiedy możliwości garstki za­
paleńców. którzy starali się upię­
kszyć miasto nie mając żadnych wy- 
tj’cz!>yeh urb-n‘ ‘vcznych

Ale mimo, że piace te były pro-

Hołd
W eikiemu Zmarłemu
oddała młodzież akademicka

torów, utrzymując w pełni narodo­
wy plan produkcji na rok 1953, nad- 
drobić zaległość szczególnie na od­
cinku produkcji kadłubów, wykonać | Młodzież akademicka żywo za- 
remont dźwigu 100-tonowego. i reagowała na tragiczną wieść o zgo­

nie Wodza postępowej ludzkości. W 
wielkiej auli Politechniki Gdańskiej 
odbyła się podniosła manifestacja 
żałobna pod przewodnictwem posła, 
prof. Cebertowicza. W bolesnym 
skupieniu młodzież ze swymi wykła­
dowcami wysłuchała obu komunika­
tów naczelnych władz Związku Ra­
dzieckiego i Polski Ludowej, które 
odczytał rektor Szwalski. Minutą ci­
szy oddała hołd Umiłowanemu Wo­
dzowi i Nauczycielowi, poczym na 
znak braterskiej miłości narodow 
odśpiewano Międzynarodówkę.

Bolesna wieść nie złamała zahar­
towanej w bojach o wielką sprawę 
marksizmu-leninizmu klasę robotni­
czą, wzmagając jej walkę o pokój i 
Polskę Socjalistyczną.

Nieśmiertelne dzieło Wielkiego 
Stalina żyć będzie wiecznie w ser­
cach 1 umysłach pracowitego ludu 
polskiego. (Zdz. W.)

O

Żałobne posiedzenie
Prezydium i Sekretariatu WK SD w Gdańsku

(w) W piątek pod przewodnictwem 
prof. Rynducha odbyło się żałobne 
posiedzenie Prezydium i Sekretaria­
tu WK SD — Gdańsk, z udziałem 
czołowego aktywu Stronnictwa wo­
jewództwa gdańskiego. W prezydium 
zasiedli: przedstawiciel Centr. Kom. 
Czesław Zagórski, sekr. WK, poseł 
Gabryl i wiceprzewodn. mgr Maria 
Lewicka.

W ciszy i skupieniu przewodn. Woj. 
Komitetu odczytał komunikat Komi­
tetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, Rady 
Ministrów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR do wszyst­
kich członków Partii, do wszystkich 
ludzi pracy Związku Radzieckiego, 
oraz orędzie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej do robotników, chłopów i 
inteligencji pracującej, do kobiet 
polskich i młodzieży, do żołnierzy 
polskich, do narodu polskiego, po­
czym oświadczył imieniem władz 
wojewódzkich:

„I my, członkowie i aktywiści 
Stronnictwa Demokratycznego łączy­
my się w bólu ze wszystkimi naro­
dami świata, którymi głęboko 
wstrząsnęła wiadomość o śmierci 
Największego Człowieka Naszej E- 
poki, łączymy się wraz z całym na­
rodem pod przewodem kierowniczej 
siły, jaką dla nas jest Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza, a nasz 
ból po stracie Józefa Stalina jest 
tym większym że Jemu, Naszemu 
Najlepszemu Przyjacielowi zawdzię­
czamy wolność i niepodległość. On, 
Twórca Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej, dopomógł 
nam przeciwstawić się złym siłom. 
Jego geniusz utorował nam drogę do 
Ojczyzny Ludowej, do jej przebudo­
wy i wspaniałej przyszłości. On 
krzewił w nas głęboki internacjona­
lizm i szczere umiłowanie własnego 
kraju i każdego człowieka pracy. Z 
jego ręki żołnierz polski otrzymał 
broń do walki o wolność i niepodle­
głość kraju, oraz o szczęście człowie­
ka pracy.

Ochotniczy zaciąg dziewcząt
do żeńskich brygad rolnych

(a) Na Międzynarodowy Dzień Ko­
biet wiele dziewcząt z miast i wsi 
zgłasza się ochotniczo do żeńskich 
brygad rolnych, by pracą w ich sze­
regach przyczynić się do realizowa­
nia ważnych zadań czwartego roku 
Planu 6-letniego.

Chęć ochotniczego udziału w pra­
cy żeńskich brygad rolnych wyraziło 
wiele dziewcząt z Warszawy oraz 
woj. warszawskiego, rzeszowskiego i 
łódzkiego, zgłaszając się do swych 
komend terenowych. W Pabianicach 
woj. łódzkie odbyło się niedawno 
spotkanie dziewcząt z okolicznych 
wiosek i miasteczek z uczestniczka­
mi poprzednich turnusów brygad 
„SP“. Junaczki zapoznały swe kole­
żanki z warunkami pracy, z życiem 
kulturalnym i z wieloma innymi in­
teresującymi dziewczęta zagadnie­
niami związanymi z pobytem w bry­
gadzie.

Dużo ochotniczych zgłoszeń przy­
jęły powiatowe komendy na terenie 
woj. szczecińskiego.

KONKURS ORKIESTR
(w) konkursie orkiestr, zorganizowa­

nym przez Zjednoczenie Pol. Zespołów 
Śpiewaczych i Instrumentalnych wzięło 
udział 5 przodujący!) zespołów Wybrze­
ża. Bezkonkurencyjną okazała się orkie­
stra mandolinistów przy gdańskim Pow. 
Domu Kultury pod dyr. Romualda Snar- 
skiego. Z orkiestr typu salonowego o pry­
mat walczyły zespoły kolejarzy i pocz­
towców. Lepsze wyniki osiągnęli kole­
jarze pod batutą St. Langowsktego. Z 
orkiestr dętych wyróżniła się orkiestra 
WPKGG pod" dyrekcją Brzostka.

Józef Stalin uczył nas, że w cięż­
kich chwilach trzeba swe uczucia wy 
rażać czynem, dlatego ślubujemy 
dziś, że potroimy nasze wysiłki,-aby 
godnie włączyć się do budowy wiel­
kości i szczęścia naszej Ojczyzny 
którą to drogę wytyczył 4 wskazał 
nam Wielki, Umiłowany przez 
wszystkich ludzi pracy — Stalin.

W tym bolesnym dniu uświada­
miamy sobie, że odszedł od nas Czło­
wiek, lecz żyje Jego nieśmiertelna 
idea i promieniuje na cały świat po­
tęgą swej prawdy i słuszności w 
sercach i umysłach uczciwych ludzi 
na całym świecie. Ślubujemy umac­
niać naszą czujność przeciw zakusom 
wroga strzec obronności kraju, ślu­
bujemy rzetelną codzienną pracą po­
mnażać nasz potencjał polityczny, 
społeczny, gospodarczy 1 kulturalny, 
wzorować się na życiu i dziełach Jó­
zefa Stalina.

Najwyższe plony
(w) W woj. gdańskim w 

najwyższe plony osiągnęły 
spółdzielnie produkcyjne, 
przeciętnie wyższe o 20 
wyników w gospodarce indywidu­
alnej. W wielu gospodarstwach pań­
stwowych jak np. w Lipowie V o- 
siągnięto plon pszenicy 50 kwintali z 
hektara, w Książęcych Żuławach 42 
kw. pszenicy. Spółdzielnia produk­
cyjna w Gnojewie osiągnęła plon 
jęczmienia ozimego 41 kw. z hekta­
ra, spółdzielnia Stalowo 37 kw. ję­
czmienia i 34 kw. pszenicy, a spół­
dzielnia Miłoradz 400 kw. buraka 
cukrowego Fakty te jeszcze raz po­
twierdziły zdecydowaną wyższość 
gospodarki zespołowej nad gospo­
darką indywidualną.

ub. roku 
PGR-y i

Są one 
proc, od

Teatralne rekordy
(oc) Państwowy Te­
atr im. St. Jaracza 
w Elblągu wykonał 
Dian styczniowy w 
192.8 proc. W poło 
*vie lutego zaś prze­
kroczył 90 proc. 11- 
nitu. Łącznie plan 
kwartalny w tym 
czasie zrealizowany 
był w 95 proc. Re 
kordowe te efektv 
zapisać należy w 
równei mierze na 

rachunek sztuk, cieszących sie wy tatko 
wo dużą frekwencją publiczności, jak 
też — umiejętnych posunięć adminlstra 
cyjnych kierownictwa sceny elbląskiej. 
Ponieważ najbliższymi premierami ze­
społu Teatru im. Jaracza będzie komedia 
Fredry „Mąż 1 żona" oraz znany dra­
mat Kruczkowskiego „Niemcy" — spo­
dziewać sie należy iż w zakresie reali 
zacji dalszych planów, teatr utrzyma się 
ną dotychczasowym wysokim poziomie.

M6| wkład w walce » P»W
Konkurs Ligi Kobiet 
w Gdańsku

W związku z dniem 8 marca Za­
rząd Wojewódzki Ligi Kobiet w 
Gdańsku ogłosił konkurs pt. „Mój 
wkład w walkę o pokój". Na konkurs 
wpłynęło około tysiąca listów.

W prostych i szczerych słowach 
piszą robotnice ze stoczni, murarki 
i pracownice portowe o swojej ofiar­
nej pracy dla sprawy pokoju. M. In. 
list nadesłała Danuta Sugnowska, 
pracownica żłobka dzielnicowego w 
Malborku. Pisze ona:
Wychowując powierzone mojej opie­
ce dzieci, ciągle pamiętam o tym, że 
ich matki pracując przy swoich war­
sztatach umacniają pokój i budują 
w naszej ojczyźnie socjalizm. Mogą 
one być pewne, że ich dzieci znajdu­
ją się pod troskliwą opieką, że są 
zdrowe i szczęśliwe. Staranne wy­
konywanie swych zajęć, otoczenie 
opieką dzieci w mym żłobku oto 
mój wkład w utrwalenie pokoju na 
całym świecie.

Dekorarja 
zasłużonych spółdzielców

(w) Na ostatniej sesji Gdańskiej 
WRN przewodniczący Prezydium 
Geraga imieniem Rady Państwa u- 
dekorował Krzyżami Zasługi czoło­
wych aktywistów spółdzielczości 
produkcyjnej, którzy swą patriotycz­
ną postawą i działalnością najbar­
dziej przyczynili się do rozwoju go­
spodarki zespołowej ną Wybrzeżu.

Srebrne Krzyże Zasługi otrzymali: 
Józef Głowacki, przewodniczący 
spółdzielni w Mętwach pow. Mal­
bork, i Władysław Warczak, bryga­
dzista PGM Żabno pow. Starogard. 
Brązowymi Krzyżami Zasługi ude­
korowani zostali: Albina Chorąży- 
czewska, brygadzistka połowa w 
spółdzielni Miłoradz pow. Malbork i 
Jan Charycki, przewodniczący spół­
dzielni Błonaki pow. Sztum.

Koncert w Wejherowie odwołany
Robotnicze Towarzystwo Muzycz­

ne w Gdańsku w związku z śmier­
cią Wielkiego Bojownika o Pokój i 
Socjalizm Generalissimusa Józefa 
Stalina odwołuje swój koncert mu­
zyki popularnej w Wejherowie dnia 
8 bm., przekładając go na dzień 15 
bm.

Przodujący na Wybrzeżu POM
pomaga Gminnym OśrodUom Maszynowym

w przeprowadzeniu remontów zimowych
(a) Załoga przodującego na Wy­

brzeżu Państwowego Ośrodka Ma­
szynowego w Pucku, która jedna z 
pierwszych w kraju przed terminem 
zakończyła zimowe remonty maszyn, 
realizuje obecnie zobowiązanie, pod­
jęte dla uczczenia I Krajowego 
Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej, 
pomagając w remoncie sprzętu 
gminnym ośrodkom maszynowym 
oraz spółdzielniom produkcyjnym..

Grupa remontowa Szymaniaka po­
mogła załodze GOM w Krokowie w 
pow. wejherowskim, wykonując

kazali kilka butli z tlenem, pier­
ścienie do ciągników omłotowych, 
jedną kuźnię połową oraz inne ma­
teriały pomocnicze, których brak 
odczuwał Gminny Ośrodek Maszy­
nowy.

Cenna inicjatywa POM-u w Pucku 
zachęciła również GOM-y w pow. 
wejherowskim do zacieśniania współ 
pracy między sobą, m. inn. GOM z 
Pucka poważnie przyczynił się do 
przyśpieszenia remontu 6 silników w 
GOM w Podgórzu. Wydaje syste­
matycznie „Błyskawicę" oraz biule-z, . ., . . n . '■j y 3t\a wite Uld4 UiUie-

wspólnymi siłami remont 6 siewni- tyn pt. „Traktorzysta i spółdzielca".
ków, 2 pługów oraz innego sprzętu 
rolniczego. W biuletynie tym robotnicy POM-u 

omawiają zagadnienia natury poli-
Załoga POM w Pucku zaopatruje tycznej i gospodarczej interesujące 

także ośrodki w razie potrzeby w specjalnie pracowników ośrodka 1 
zapasowe części wymienne do cią- j członków spółdzielni produkcyjnych 
gmkow i maszyn rolniczych. I tak Prowadzone jest też stale w POM w 
np. dla GOM w Linii w pow. wej-, Pucku szkolenie zawodowe i ideolo- 
herowskim robotnicy z Pucka prze-1 giczne.

także ośrodki w razie potrzeby w
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Wyróżnione wzorowe sklepy

Specjalna Komisja „Spólnoty Pracy** przeprowadziła ostatnio kontrolę swoich 
fklepów na terenie stolicy, w wyniku kontroli niektóre sklepy otrzymały nagro­
dy za sprawną obsługę, estetykę wnętrza i dobrą pracę zespołu.

Na zdjęciu: Zespół sklepu Nr 19, który otrzymał drugą nagrodę: Felicja Kie- 
•tanis i Zofia Szwedkowa — przy pracy. CAF — fot. Pieńkowski.

KOMUNIKATY
SPOLNOTA PRACY — ODDZIAŁ WOJ. w Byd­
goszczy komunikuje, iż z dniem 16 marca br. BIU­
RA 1 MAGAZYNY HURTOWE ODDZIAŁU czynne 
będą od godz. 7 do 15. w soboty od godz. 7 do 13.

(14114k)

PRACOWNICY POSZUKIWANI
DWÓCH POŻARNIKÓW — wymagane uprawnienia 
obsługi gaśnic — zatrudni na dobrych warunkach 
Spółdzielnia Pracy „Technopoż", Bydgoszcz, Hanki 
Sawickiej 21. (14105k  
KIEROWNIKA sklepu komisowego, papierniczego, 
REFERENTA płac i norm, STARSZEGO REFE­
RENTA branży elektrotechnicznej zatrudni Miej­
ski Handel Detaliczny w Bydgoszczy. Zgłoszenia: 
Plac Wolności 7. (14118k
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO przyjmie od zaraz 
Spółdzielnia Inwalidów „PoKój", Bydgoszcz, ul. Je- 
zuicka 1, teL 11-30. (14113k

-I POS<DY WULNE~
POMOC domowa potrzeb­
na. Stefan Winter. Byd­
goszcz. Al. Mickiewicza 9 
m. 3. (14023
STARSZA osoba do o 
pieki nad dziećmi po­
trzebna. Wiadomość. Ślą­
ska 8-3, (14009
POMOC domowa stała lub 
przychodząca potrzebna. 
Bydgoszcz. Hanki Sawie 
klej 4-5. (14008g

MASZYNĘ do szycia bę­
benkową, jak nową, do­
brej jakości, sprzedam. — 
Wiadomość: Swiętojań
ska 8( stolarnia). (14087g
MATERACE sprężynowe 
do łóżek i poduszki — 
sprzedam. Pomorska 79 
m. 17 (godz. 16—20) (14062
DOM trzyrodzinny z za 
budowaniem gospodar­
czym, mórg sadu w mie­
ście, sprzedam. — Oferty 
IKp Bydgoszcz „14065".

(14065g

UCZNIA starszego przyj- 
fnie warsztat ślusarski. — 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 69.

(14201
UCZEŃ siodlarsko galan­
teryjny potrzebny. Wa­
cławski. Bydgoszcz, Weł­
niany Rynek 1. (14099
STARSZE małżeństwo — 
szuka dziewczyny na go­
spodarstwo. — Nikodem 
Siedź, Jaźwiska. stacja i 
poczta Opalenie. (13800
SAMOTNI przyima su­
miennego pracownika do 
lat 40 do gospodarzenia 
na 6 ha. Traktowanie ro 
dzinne. Wynagrodzenie 
miesięczne i utrzymanie. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (14101k
GOSPOSI do małej ro 
dżiny bez gotowania, pra­
nia, poszukuje lekarz. — 
Murawska. — Sanatorium 
Smukała, (14084
POMOC domowa naj- 
chętniej sierotę, przyj 
mę. — Oferty IKP Byd­
goszcz ,,14033”. (14033g
POMOC domowa przy­
chodząca potrzebna za­
raz. Danielewska. Byd 
goszcz. Stalina 61. (14018g1

B| SPRZEDAŻ ~|l
WÓZEK dziecięcy autko1 
sprzedam. Bydgoszcz, ul.
Nakielska 27 m. 14. (14041
WÓZEK głęboki, space 
rówkę, tanio sprzedam. — 
Bydgoszcz, J. Olsze w 
skiego 6 m. 3. (14034
ŁÓŻECZKO żelazne dzie ■ 
cięce sprzedam lub za- | 
mienie na biurko. Adres ; 
wskaże IKP Bydgoszcz. 

 (14010
BUFET orzechowy 1 szaf < 
kę pod adapter sprze- | 
dam. Adres wskaże IKP j 
Bydgoszcz. (14025
AUTKO dla bliźniąt - 
sprzedam. Bydgoszcz Lu • 
bełska 6-5. (14013* j
AKORDEON 120 basowy j 
tanio sprzedam. — Byd-1 
goszcz ul Żeglarska 54. i 
m. 2 (Jachcice) w eod7. 
17—19. (14019c ;
ROWER damski sprze j 
dam. Bydgoszcz Sand'*-1 
mierska 7 (Zimnewodv) !

(14017c

SYPIALNIĘ w dobrym 
stanie sprzedam. — Byd­
goszcz. Kujawska 72 2.

(14067g
PIANINA, fortepiany — 
sprzedaje. kupuje Cichon 
Bydgoszcz Grunwaldzka 
nr 109. tel. 37 72.  (13954g 
SPORTÓWKĘ czeska na 
łożyskach kulkowych — 
sprzedam. Nakielska 28 1

(14079 
KUCHENKĘ elektryczna 
(westfalkę) sprzedam. — 
Bydgoszcz, Gen. Stalina 
nr 19-1. (14089g 
MAGIEL domowy sprze­
dam. — Oferty IKP Byd 
goszcz .,14082". (14082g
WÓZEK sportowy na ło­
żyskach kulkowych sprze- 
dam. Bocianowo 16-5. 

(14085

WIELOKRĄŻEK — (Fla 
schenzug), wielokrążek 
biegacz (Laufkatze), tarcze 
piły, mocny wózek, gło­
wice do motoru ..Diesel 
Deutz", komplet dźwiga­
rów MP 55—7 sprzedam. 
Pomorska 43-1. Józefo 
wicz. (14092g 
SAKSOFON niklowany — 
Es Alt, sprzedam. Adres 
wskaże IKP. (14081g
RADIO sprzedam Byd 
goszcz, Orla 18 m. 2.

(14078g
12 ha bez budynków, zie­
mia pszenno-buraczana. w 
tym 3 ha lasu twardego. 
1 ha łąki - 25.000 zł - 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (14G57g
WÓZEK autko w dobrym 
stanie sprzedam lub za­
mienię na sportówke. — 
Cieszkowskiego 13-8.

(14075g
SPORTÓWKĘ oraz głę 
boki koszykowy na kul­
kowych łożyskach, jak 
nowe sprzedam. Kośeu 
S7ki 4-8. (14095
SAMOCHÓD nółtonówke 
ro szlifie, marki ..Opel", 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (14083 
WÓZEK koszykowy głę­
boki. na oryginalnych ło­
żyskach kulkowych, w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Śniadeckich 10 
m. 1. (14016

Prenim ata — 
dowodem 
kultury!

PRZED WYŚCIGIEM
PRAGA—BERLIN—WARSZAWA

W Ośrodku Sportów Wodnych we 
Wrocławiu rozpoczął się obóz przygoto­
wawczy kolarzy przed corocznym Wy­
ścigiem Pokoju Praga-Berlin-Warszawa.

Kierownikiem obozu jest Wandor a tre­
nerem Michalak. Kolarze w liczbie 11, a 
mianowicie: Wójcik, Wilczewski, Wali- 
szewski, Hadasik, Chwiendacz, Królak, 
Lasak. Ulik, Liszkiewicz. Klabińskj 1 
Więckowski trenują codzienne na szo­
sach podwrocławskich przygotowując się 
starannie do tego wielkiego wyścigu.

OBÓZ KADRY KOSZYKARZY
W Warszawie rozpoczął się obóz kadry 

koszykarzy przygotowujących się do 
mistrzostw Europy.

Na obóz powołano 18-tu następujących 
zawodników: Appenheimer, Bednarowicz, 
Dąbrowski, Fęglerski, Jańczyk, Kamiń­
ski, Kwapisz, Lelonkiewicz, Maciejewski, 
Nartowski, Niciński, Przywarski, Steren-

ga, Wawro, Wojciechowski, Zagórski, 
Złotkiewicz i Żyliński.

Na obozie zawodnicy przebywać będą 
do chwili wyjazdu na międzynarodowy 
obóz w Bułgarii, na którym reprezenta­
cje państw demokracji ludowej przygoto­
wywać się będą do mistrzostw Europy 
w Moskwie.

Wyjazd do Bułgarii nastąpi w końcu 
marca.

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA POLSKI
W drugim dniu narciarskich mistrzostw 

Polski, rozgrywanych w Szczyrku odbył 
się bieg na 18 km otwarty i do kombi­
nacji oraz na 10 km kobiet. Trasy biegów 
były dość trudne i obfitowały w liczne 
podejścia.

W biegu na 10 km bezkonkurencyjna 
była Gąsienica-Bukowa (Kolejarz), któ­
ra osiągnęła prawie 3 minuty przewagi 
nad drugą z kolei Gąsienica-Daniel.

Wyniki techniczne: 1) Gąsienica-Bu­
kowa (Kolejarz) 54:22, 2) Gąsienica-Da-

niel (Gwardia) — 57:08, 3) Krzeptow­
ska (Gwardia) 37:25, 4) Kawulok (Unia) 
58:28, 5) Rajchel Jadwiga (AZS) 58:35, 
6) Arlamowska (AZS) 59:06.
W biegu na 18 km mistrzem został 

Kwapień (Gwardia) po zaciętej walce ze 
swym kolegą zrzeszeniowym Bukowskim. 
Oczekiwana z zainteresowaniem walka 

i o czołowe miejsce w kombinacji między 
! Kowalskim i Krzeptowskim Danielem 
; zakończyła się sukcesem Krzeptowskiego, 
' który zwyciężył swego rywala o prze- 
' szło 10 min. i zdobył tym samym mi­
strzostwo Polski w kombinacji norwe- 

| skiej.
; Wyniki biegu 18 km — otwartego: 1> 
Kwapień (Gwardia) 1:13:04, 2) Bykowski 

i (Gwardia) 1:13:17, 3) Krzeptowski Daniel 
: (CWKS) 1:13:55, 4) Rubiś (CWKS) 1:15:29, 

5) Dąbrowski (LZS) 1:15:37, 6) Krzeptow-
I ski Bolesław (CWKS) 1:16:41.

Wyniki biegu 18 km do kombinacji: 1) 
' Krzeptowski-Daniel Józef (CWKS) 1:13:55, 
! 2) Rubis (CWKS) 1:15:29, 3) Krzeptowski 
i Bolesław (CWKS) 1:16:41, 4) Gołąb
I (CWKS) 1:17:06, 5) Karpiel (CWKS) 1:17:49, 
i 6) Wałek (CWKS) 1:20:24.
i Kombinację norweską wygrał Krzep- 
towski-Daniel Józef (CWKS).

PLISOWANIE, urządzenie i ROWER męski sprzedam, 
sprzedam, nauczę pliso- Bydgoszcz, Chrobrego 23 
wać. Zaczkiewicz. Świd- im. 5. (14216g
win. Chrobrego 19. (13773k
WÓZEK autko, stan do­
bry. sprzedam. — Byd 
goszcz. Nakielska 3 3.
•(14015

SUKNIĘ ślubną, wózek 
|autko. stan dobry, spr?e- 
: dam. Kanałowa 11 3.

(14021g
DOMEK fiński drewnia­
ny, nowy, rozebrany — 
sprzedam. — Oferty IKP 
Toruń „Czternaście".

 (8999
PIANINO krzyżowe do­
brym stanie korzystnie 
sprzedam. 6000 zł. Nakło, 
Stalingradzka 37. m. 7. 

(14059
SYPIALNIĘ i pokój sto­
łowy sprzedam. — Byd­
goszcz, Seminaryjna 8-2.

(14030
RADIO w dobrym stanie 
sprzedam. Bydgoszcz, ul.
Glinki 49-1. (14031g
TAPCZAN kanapowy — 
sprzedam. Pomorska 33, 
m. 6 (od godz. 17). (14054g
NUTY koncertowe, dan­
cingowe sprzedam. Byd­
goszcz, Garbary 11-12.

(14036

SAMOCHÓD ciężarowy — 
,,Opel Blitz" 1,5 ton. na 
chodzie; polowiec pierw­
szorzędny; pare Momen­
tów angielskich — sprze­
dam. Władysław Klatt — 
Arkuszewo. poczta Gnie­
zno. (14105k
WÓZEK koszykowy w 
dobrym stanie sprzedam.
Koronowska 92 4. (14050
RADIO „Pionier" sprze­
dam. Bydgoszcz. Koro­
nowska 50 (od godz. 19). 

(14051

„DEKAWKĘ" na chodzie 
sprzedam. Stan dobry. — 
Wiadomość: Inowrocław. 
Stalingradzka 47. (u do­
zorcy od 16 do 18). (13467
3 KOMPLETY gullków 
40 cm. podwórzowych z 
wiadrami i rusztami oraz 
65 m rur cementowych 
średnicy 150 mm sprze­
dam. Ugory 43 m. 12.

(13859

WÓZEK sportowy, stan 
dobry, sprzedam. — Byd­
goszcz, Małg. Fornalskiej 
nr 8 2. (14047
SPORTÓWKĘ wzór cze­
ski. łożyska kulkowe — 
sprzedam. Al. 1 Maia 87 
m. 14. (14212g
AKWARIUM z rybkami, 
brzęczek do powietrza i 
ogrzewania na prąd oka­
zyjnie sprzedam. Sowiń­
skiego 18 2. (14213s
tvOZEK autko sprzedam 
Bydgoszcz. Pomorska 42-9 

(14208
WÓZEK autko i sportów- 
kę sprzedam. Ugory 43 
m. 16. (14206
MASZYNĘ damska z o 
krasłym czółenkiem, stan 
bardzo dobry. 2 ramy ro 
werowe: damska 5 męska 
sprzedam. Bydgoszcz, ul.
Wileńska 12-6 (lewo).

 (14207
RADIO «=orzedam. Bvd 
goszcz, Nowodworska 36 
m. 5.  (14210g
POMPĘ. piec żelazno- 
szamotowy, skrzypce — 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (14209g
OBRAZ olejny ..Rejtan” 
115 X 175 okazyjnie sprze­
dam. Warszawska 19-la.

(14035
FUTRO damskie nowe, 
brzuszki piżmowce sprze 
dam. Adres wskaże IKP
Bydgoszcz. (14091g
RADIO ..Pionier" sprze­
dam. Bydgoszcz, ul. 24 I 
Stycznia nr 14-2. (14223 |

WITRYNĘ nowa orzecho­
wą sprzedam. Bydgoszcz. 
Pomorska 24-8. (14214g

li ku,‘mo ii
OBRĘCZ drewniana ro­
werową. wózek lekki o 
dwóch kołach row ero 
wych, stół do maszyny 
damskiej kupię. 24 Sty­
cznia 9 (kiosk przy tea- 
trze).(13968
MASZYNĘ do szycia ku­
pię. Bydgoszcz, ul. Het­
mańska 36. (13620
MOTOR do samochodu — 
„Fiat" 500 (Cymka) ku­
pię. — Oferty IKP Byd­
goszcz „14060". (14060
ODPADY kauczuku, kala 
fonię, parafinę odpado­
wą, woski pudełka po 
paście do obuwia i fro- 
terze kupuje Gloria Byd­
goszcz, Dworcowa 94.

. (14090 
GOSPODARSTWO z bu­
dynkami, 4 do 5 ha dobrej 
ziemi, blisko miasta ku­
pię. Zułkowski, Chełmno. 
Polna 13. (13795k
ŁÓŻECZKO dziecięce — 
kupię. — Zgłoszenia: Po 
morska 33-6 (od godz. 17).

(14056g

II li
GOSPODYNI starsza sa 
motna, poszukuje posady 
od zaraz u starszej sa­
motnej osoby. — Oferty 
IKP Bydgoszcz „14063".

(14063g

MIESZKANIA

POKOJU z kuchnia lub z 
używalnością kuchni po 
szukuje. Koszty remontu 
zwrócę. — Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (14072 

|! NAUKA ||

KORESPONDENCYJNIE. 
Nowoczesna księgowość, 
stenografia, maszynopisa 
nie, angielski. Łódź 
skrzynka 57. (3387 
NAUCZYCIEL — udziela 
matematyki, fizyki, jeży­
ków. Bydgoszcz, Stalina 
nr 20 m. 3. (14073g
MASZYNOPISANIA me­
todą przyśpieszona, no­
woczesna. koresponden 
cji handlowej udzielam.
Toruń. Kochanowskiego 
nr 6-4. (14110k

| DZIERŻAWY |
m w, IK— ■* WB !■! 1 WM.IIIW—■ 'I .

WÓZ parokonny wezme 
w dzierżawę. Zygmunta 
Augusta 26 2. (14096
POSZUKUJĘ dzierżawy 
pary koni oraz wozu o 
gumowanego. Oferty IKP 
Bydgoszcz „14097". (14097g
GOSPODARSTWO 10 ha 
w Murowańcu wydzier­
żawię. Wiadomość: Ber­
nard Kocikowski. Brzoza 
pow. Bydgoszcz. (13695
WYDZIERŻAWIĘ 45 móre 
ziemi w Gastkowie pow. 
Toruń. Zgłoszenia: Kata 
rzyna Kawa. Gastkowo 66 
koło Torunia. (14102k

BI POKOJE ~[j

UCZEŃ średniej szkoły 
muzycznej poszukuje po 
koju. Strzałkowski Byd 
goszcz, Al. 1 Maja 71.

(140262
POKOJU poszukuję - 
wszelkie koszty remontu 
zwrócę. Oferty IKP Byd­
goszcz ..14061”. (140612

zamiany Ig
2 POKOJE kuchnia śród

KRZEWY morwowe na 
żywopłoty sprzedam. So­
kołowski. Bydgoszcz. ul 
Rejtana 8. (14020g

mieściu zamienię na 1 
pokój kuchnia. Adres — 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(14038

R E L K C .i A I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwone, Armii 0 Centrala telefoniczna: 33-41 i 33-42 
Dziai ogłoszeń w Bydgoszczy Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konto PKO IKP nr VI-140

Za złożone wyrazy współczucia oraz wzięcie 
udziału w pogrzebie śp.

Stanisławy Płoszyńskiej
ks. prób. Sobieszczykowi z Łekna, ks. Kubic­
kiemu, krewnym, znajomym, współlokatorom 
domu, pracownikom Działu Finansowego T 8 
oraz za złożone liczne wieńce składa serdeczne
„BOG ZAPŁAĆ" MĄŻ i RODZINA
Bydgoszcz, ul. Pomorska 54. (14202g

 
2 POKOJE z kuchnią. — 
dużym ogrodem, chlewa­
mi. Czyżkówko zamieme 
na 2 pokoje kuchnią w 
mieście. — Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (14040
POKÓJ z wspólna kuch­
nią zamienię na 2 lub ta­
kie same. — Oferty IKP 
Bydgoszcz „14068". (14068
2 POKOJE z kuchnia w 
śródmieściu zamienię na
3 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz „14064" 

(14064g

2 POKOJE z kuchnia w 
Grudziądzu zamienię na 
Bydgoszcz. Oferty IKP 
Bydgoszcz ..14055”. (14055
DWA oddzielne pokoje, 
każdy z używalnością 
kuchni, zamienię na 2 
pokoje z używalnością 
kuchni. Zwrot kosztów 
remontu. — Oferty IKP 
Bydgoszcz „14037". (14037

Dnia 5 marca 1953 r. zmarł nagle opatrzo­
ny Olejami św. mój najdroższy i nigdy 
niezapomniany mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek śp. 

Wojciech Streich 
przeżywszy lat 63

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 
8 marca br. o godz. 15 z kaplicy Szpitala 
Miejskiego w Inowrocławiu na cmentarz 
Matki Boskiej.
O czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni ŻONA z DZIEĆMI

i RODZINA
Inowrocław, Toruń, Opole, Poznań. Kato­
wice, Szczecin, w marcu 1953 r. (13471

POKÓJ z kuchnia przy 
ul. Ks. Skorupki oraz 1 
pokój przy ul. Czarnieć 
kiego zamienię na 2 po­
koje z kuchnią. Oferty 
IKP Bydgoszcz „14070".

(14070

ORYGINALNY czeski głe 
boki wózek koszykowy w 
bardzo dobrym stanie za­
mienię na oryginalna cze­
ską sportówke. — Oferty 
IKP Bydgoszcz „14116".

(14116k
DWA ciężkie konie i je­
dną dużą platformę za­
mienimy na dwa konie 
lżejsze i dwie platformy 
jednokonne. Oferty kie­
rować „Spólnota Pracy", 
Bydgoszcz ul. Dworcowa 
nr 14.(14115k
3 MAŁE pokoje z kuch­
nią, wygodami, zamienię 
na 3 duże względnie 4 po­
koje z kuchnia. — Józef 
Wiśniewski, Bydgoszcz. 
15 Grudnia 12 2. (14100g 
ODDZIELNE pokoje za 
mienię na 2 pokoje lub 
1 pokój z kuchnia. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(14069
POKÓJ z kuchnia za­
mienię na dwa. — Oferty 
IKP Bydgoszcz ,;14088".

(14088
2 POKOJE z kuchnia za­
mienię na 3 pokoje z ku 
chnią. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (14077g
2 ODDZIELNE mieszka 
nia po pokoju z używal­
nością kuchni i pobocz­
nych ubikacji w śród 
mieściu zamienimy na 
jedno mieszkanie 2-3- 
pokojowe. — Oferty IKP 
Bydgoszcz „14074". (14074g
2 POKOJE z kuchnia, ła 
zienką w Wabrzeżne. za 
mienię na 2 pokoje z ku­
chnią w Bydgoszczy. — 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (13798k
POKÓJ z kuchnia zamie­
nię na takie same lub 
większe. Bydgoszcz, ul. 
Długa 31. m. 7. (14027g
3 POKOJOWE mieszkanie 
komfortowe. Piła, zamie­
nię na podobne w Byd­
goszczy. Wszelkie koszty 
remontu, przewozu zwró­
cę. — Wiadomość: Byd 
goszcz. Stalina 12-4. (14014
OGRÓD przeszło 1000 m 
kw. i 2 pokoje z kuchnia 
wzamian 3 pokoje śród 
mieściu. — Oferty IKP 
Bydgoszcz „14046". (14046
DWA pokoje, balkonem, 
z używalnością kuchni, 
łazienki, przedpokojem — 
(Okolę) zamienię na 3 po­
koje kuchnia lub 2 od­
dzielnymi wejściami. — 
Adres wskaże IKP Bvd 
goszcz. (14044
DOMEK z ogrodem jed­
norodzinny na przedmie­
ściu. zamienię na podob­
ny lub bez ogrodu w 
mieście. Oferty IKP Byd 
goszcz „14039". (14039

MIESZKANIE 2 pokoje z 
łazienką, kuchenka gazo | 
wą w Łodzi, Piotrkowska 1 
przy Placu Wolności, za- 1 
mienię na Poznań. Zgło­
szenia IKP Inowrocław. .

(13468 i 
OD CENTRUM 15 minut i
pieszo, domek 2 pokoje z I 
kuchnią, ogródkiem. — 
chlewem. — budynkiem 
przemysłowym 40 m, na
dojącym się na mieszka- 
n e zamienię na 2 pokoje 
z kuchnia lub pokój z 
kuchnią. Koszty remontu 
zwracam. — Oferty IKP 
Bydgoszcz „14007". (14007g
DWUPOKOJOWE z ku­
chnią. przynależnościami. 
ogródkiem (dojazd auto­
busem — Jachcice) bli­
sko dworca zamienię mo 
żliwie większe. — Oferty 
IKP Bydgoszcz „14048".

(14048
POKÓJ kuchnią samo­
dzielne, 4 piętro, centrum 
Poznania, zamienię na 
podobne w Bydgoszczy. 
Oferty IKP Bydgoszcz
„14049".

 

Dnia 4 marca 1953 roku zasnęła w Bogu po dłu 
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra­
mentami św. nasza najukochańsza matka, sio­
stra, babcia i teściowa śp.

Kazimiera Domańska
z domu Buczkowska, przeżywszy lat 71.

O czym zawiadamiają w smutku
CÓRKI i RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 9 bm. 
o godz. 10 w Serocku.
Serock, Korytowo. (14043

 t ——
W dniu 7 marca 1953 roku zasnął w Bogu opa­
trzony Sakramentami św. mój najukochańszy 
mąż, nasz ojciec, dziadek i teść śp.

Władysław Siatkowski
I

 lat 67.
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 16.30 
z kaplicy cmentarza Najśw. Serca Pana Jezusa.
O czym zawiadamia ŻONA z DZIEĆMI

(14049 WZYWAM ob. Józefa Ko-
2 POKOJE z kuchnia w 
centrum zamienię na je 
den pokój z kuchnia. — 
Oferty IKp Bydgoszcz 
„14066". (14066g
POKÓJ zamienię na 
większy lub pokój z ku­
chnia. M. Wierzbickiego 3 
m. 10. (14205g
POKÓJ z wygodami w 
Sopocie zamienię na po­
dobny w Bydgoszczy. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
.14211". (14211g

Si i,°zMi 11
POSZUKUJĘ wspólnika 
do furmaństwa. — Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(14086g
DOM — WILLE półtora 
do 200.000 poszukuje. Po­
średnictwo. Bydgoszcz. 
Śniadeckich 48. (14024
POSZUKUJĘ wspólnika 
z końmi do furmaństwa. 
Adres wskaże IKP Bvd 
goszcz. (14036g
OSTRZEGAM ob. Migaw 
ską. zam. Długosza 8-1, 
przed rozsiewaniem fał­
szywych plotek pod mo­
im adresem. Kwiatków 
ski, Długosza 8-1. (14094g
POBYTU przy rodzinie 
poszukuje za lekcje an­
gielskiego, niemieckiego, 
francuskiego była profe 
sorka. Oferty IKP Bvd 
goszcz ..250". (8998
WYKONUJĘ — wszelkie 
formy oraz urządzenia 
do plisowania. Chojnacki 
Poznań. 26, ul. Kassyusza 
nr 1 m, 9.(14109k
STARSZA samotna po 
szukuje wspólnika star­
szego do prac na roli. — j 
Oferty IKP Bydgoszcz | 
pod nr ..13790" (13790k

walskiego i Alojzego Mar­
ciniaka do odwołania do 
20. 3. 1953 rzuconej obel­
gi, w przeciwnym razie 
oddam sprawę do sądu. 
Jan i Leonarda Kmiotek, 
Kusowo, poczta Trzecie 
wiec. pow. Bydgoszcz.

(14042

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa. Jan Bugajski, 
Jagodowe,  gm. Osielsk, 
pow. Bydgoszcz. (14058

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr 198 95 wyd. 
w Dobrzeje wicach na na- 
zwisko Teofil Grężlewski. 

(14032g

SKRADZIONO książecz­
kę wojskową, kartę mel 
dunkowa. — legitymacje 
WRRF Gwardii na na­
zwisko Stefan Wojtole- 
wicz, Bydgoszcz. Koper 
nika. (14203g

Bi zguhy ii
ZGUBIONO kartę mel 
dunkowa i pokwitowanie 
ankietowe, zaświadczenie 
rejestracji ,.SP" oraz za­
świadczenie wraz z bile 
tern miesiecznvm szkol­
nym na nazwisko Agnie­
szka Bała. Znalazcę pro­
szę o zwrot za wvnagro 
dzeniem. (14011
DNIA 2. 3. br. około godz. 
19 zgubiono kompletną o- 
pone 1100 X 22 ..Dunlop" 
na trasie Inowrocław — 
Wągrówiec. Zgłosić za 
wynagrodzeniem: PKS — 
Inowrocław. (13465
ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa oraz pokwito­
wanie złożenia ankiety na 
nazwisko Ewa Bejgier.

 (14045

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa. Kazimiera Mar­
ciniak. Chrobrego 28-3.

(14052g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową, nazwisko Ju­
lianna Cieszyńska, Bo- 
rzenkowo, powiat Byd­
goszcz. (14028g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Kazimiferz Golus.  Byd­
goszcz. (14029g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa wydana przez 
Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej Marzecice. 
pow. Nowe Miasto, na 
nazwisko Urszula Jarzę­
bowska. Teceszewo. (14104 

 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwisko 
Anna Głowacka, — Byd 
goszcz, Slaska 9-8. (14080
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową, odcinek ankie­
towy na nazwisko Hen 
ryk Markwica, Łabiszyn, 
pow. Szubin. (14076

ZGUBIONO świadectwo 
szkolne kl. III liceum pe­
dagogicznego na nazwi­
sko Irena Nadstawna — 
zam. w Jastrowiu, (14111 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa wraz z odcin­
kiem ankiety. Zofia Gra 
jewska zamieszkała Lise­
wo pow. Chełmno. (14103

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Czesław Bochenek, Sitno, 
pow, Sępólno. (13799k

ZGUBIONO w Naklę n. 
Not. dowód tożsamości 
konia, kartę meldunkowa 
wraz z ankietą, papiery 
sądowe na nazwisko Ma­
ria Ludwiczak, Wieszkl, 
poczta Nakło, pow. Szu­
bin- (14111k

ZGUBIONO legitymacje 
służbowa BPZB. kartę 
meldunkowa na nazwisko 
Leon Repka. Toruń. (9000
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